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ministrów spraw zagranicznych Polski, 
Czechoslowacii i Jugosławii 

I w sprawie Niemiec I 
WARSZAWA PAP. - W DNIU t6 BM. MIN!STER SPRAW ZAGRANICZNYCH ZY

GMUNT MODZELEWSKI UDAŁ SIĘ DO PRAGI NA ROZPOCZYNAJĄCĄ SIĘ TAM W 
DNIU 17 BM. KONFERENCJĘ MINISTROW SPRAW ZAGRANICZNYCH POLSKI, CZECHO 
SŁOWACJI I JUGOSŁAWII, POSWIĘCONĄ SPRAWIE NIEMIEC. 

Ministrowi towa!l'zyszą: Wiceminister spraw 
z.agranicznych dr Leszczycki, minister pełno

mocny Olszewski, sz;ef polskiej misji wojsko
wej w Berlinie gen. Prawin, wyżsi urzędnicy 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych oraz am
basador czechosłowacjl w Warszawie Hejret. 

i Jugosławii przy SojuS'mliczej Radzie Ifonotroli 
w Berlinie gener·ałowie: Dastych, dT Pir-awtln 
i Ho'lievac. 

Wraz z delegacją polską przybędzie do Pragi 
ambasador Cze-:hosłowacji w Warszawie J. Hej 
ret, a z delegacją . jugosłowiańską - ambasa
dor Czechosłowacki w Belgradzie dT K<Jrbert. 

strów spraw zagranicznych Polski, Czecho
słowacji i Jugosławii. 

Dziennik „Rude Pravo" podkreśla wielkie 
znaczenie konferencji ministrów trzech państw 
słowiańskich i stwierdza, że będzie mia.la ona 
poważny wpływ na utrwalenie pokoju w Eu
ropie, zwłaszcza wobec tego, że państwa za
chodnie jawnie gw:.łcą uchwały poczdamskie. 
Uchwały poczdamskie, które przewidywały 

konieczność dena.zyfikacji, demilitaryzacji i 
demokratyzacji Niemiec, stały się dla m-0-
carstw zachodnich świstkiem pa.pieru. . 

I Komunikat cz es~ * 

„Rządy państw demokratycznych - pisze 
„Rude Pravo" nie mogą przypatrywać się obo
jętnie jak w zachodnich Niemczech przygot-0-
wuje się nowe ognisko agresji. Powinny one 
zająć stanowisko wobec rozwoju wypadków * w Niemczech i wysunąć zdecydowanie swe 

PRAGA PAP. - Czechosłowackie minister
stwo spraw z.il1Jranicznycll opublikowało d7Aś 

• I żądania, zmierzające do utrwa.lenia pokoju w 
PRAGA (PAP). Cała prasa czechosł-0wacka Europie i niedopuszczenia do nowej agresji ze 

zamieszcza wiadomość o konferencji mini- strony Niemiee. Min. Modzelewskil. 
następujący komunikat: 

Dnia 17 lutego br. rozpocmle się w Pradze 
konferencja ministrów Spł'aw zagyaniomycii 
CZechosłowacji, P.olski i Jugosławii, poświęco. 
na sprawom niemiecldm. Interesującym wspól. 
nie wszystkie trzy spnymierzone państwa. 

Na konferencji tej Czechosłowację reprezen
tować będą: minister spraw zagranicznych Jao 
Masaryk, podsekretarz stanu - dr Clementis, 
sekretarz gene'i9J,ny MSZ dr Heidrich, szef ko
misji MSZ dla JJ ~.goto,-vania traktatów po'koj,o 
wych i spraw niemiecltich - dr Ha.jdu, czło. 
nek tej komisji minister pełnomocny Herman 

Konflikt brytyjsko-argent · ńs i 
Wojska argentyńskie lqdujq na wyspach Falklandzkich 

LONDYN PAP. - W llWliąrzku z wyilądowa- nąd brytyjski pragnął~y zwol'.lć mię<I,z~a<ro-1 oc1.1u na p1~ow-0k!1cje._ Odpow_i~dnie środki zoj 
niem wojsk argentyńskich na wyspach Fal- dową konfeTencJę w te1 sprawie. Choc1.az rz_ąd stafy powzlęte, z~by zapewn1c. gubernatorow 
klandOOch na tery•torium brytyjskim, wkemi· \brytyjski jest skłODlllY uregulmvać do zagadn~e. wysp Falklandzkich odpowiedmą pomoc 
n"ste<r Ma<: Neil oświadczył w bbie Gmin, że nie na drodze mzjemczej nie może zamknąc * 

ora.7. eksperci. 
W skład d~legacji polskiej wchodz·ą. mini

ster Spraw Zagranicznych Zygmunt M-0dze
lewski, wiceminister spraw zagranicznych dr 
LesZ':::zycki, dyirektor departamentu polityczne. 
go w MSZ minister pełnomocny Olszewski, na
czelni;c wydziału środk-0wo-europejskieg<> M. 
Wierna oraz eksperci. 

LONDYN PAP. - Rząd angielski potępił de-
,- - ,, monstraoję iloty argentyńskiej i chiiiijskiej, któ 

• • :- re odbyły slę na wodach Antarktydy w pobli-

Da I to n z as tąp I Bev1na . ż~w;~ :~. :. ::j~;c:bie pehe pz:aw:a do wysp 
Falk'land.zkich 1 zanuerza dochooz1ć ich w d:ro-

~ 11111111111 ~ · d~~;~i~~:~:tą':~ej~ar~ajnych ~Tódeł an-

Delegacje jugaslowiańską twor~: Minister LONDYN (PAP.). Pismo ,,Sunday Gra- cją Partii Pracy, która ma się odbyć w ma-Spraw Zagranicmych Stcmoje Simie, wicemi. 
nister spraw zagranicznych dr Bebler, szef ga- phic" notuje pogłoski o możliwości powrotu ju rb. Pismo sądzi, że premier Attlee za
binetu MSZ Niikolajevic, sekretarz wi<.emfoi- do rządu b. ministra Hugh Daltona. „Gra- ofiaruje Bevinowi tekę ministra spraw go
str-a spraw zagranicznych Gaspa<ri i eksperci. spodarczych. Jeśli Bevin przyjmie tę pro-

W konferencji wezmą również udział szefo- phic" wyraża przypuszczenie, że rekon- pozycję - to Dalton zostałby ministrem 
wie misji wojskowej Czechosłowacji, Polski strukcja gabinetu nastąpi przed konferen- spraw zagranicznych. 

--------------------------------------------•'--------------------..... --------~------..... ----------~.----------------

Mark os o walkach w Grecji 
Trzy•czwarte terytorium G1•ecji znajduje 
SI• p iuz· w rpkach arm1·1· oskarżonych znajdują się robotnicy, studenci, 

'L f1 'L urzędnicy, a.dwokaci, lekarze i drobni kupcy. 

BUDAPESZT (PAP.). Dziennik „Sabad ! przeciwko 62 patriotom greckim, których wina. 

d k t • Wszyscy oskarżeni byli członkami antyhitle-e Dl o r a y c z n e J rowskiego ruchu oporu w czasie wojny. 
Prokurator zażądał kary śmierci dla 18 

g1elsk1ch Argentyna 1 Chile odrzuciły propo
zycje angielską przekilimłDia. sprawy wysp Fal. 
klandzkich do Trybunału Międzyina.rodowego. 

'o~ie~rnnie ~eimu 
2.4 lutego r.b. 

w ARSZAWA PAP. - MMsz.ałek Sejmu 
Usti11Wodawczeg0 Wł. Kowalski zw-0łał posie
dzenie Sejmu Ustawodawczego R. P. na dzieli 
24 lutego br. o godz. 10 

Delegacja węgierska 
przybyła do Moskwy 

MOSKWA PAP - Wc:wo-.aj o godz. 3-eJ po 
południu przybyła do l'yfoskwy specjalnym po. 
c'ągiem węgierska delegacja rządowa z prezy
dentem republik! Zoltanem Tildy, premierem 
Szakasitsem wicepremierem Rak<Jsim na 
czele. Nep" umieścił wywiad z gen. Markosem: polega jedynie na tym, ze ich opinie poli- oskarżonych, dożywotniego więzienia dla 10, 

Gen. Markos oświadczył w wywiadzie, że tyczne różnią si~ od poglądów greckich kół oraz kary więzienia od 3 do 20 lat dla pozo- ,___
1
•„••••--------• 

7-dziesiątych terytorium greckiego znajduje faszystowskich i :ia.ndarmerii Na ławie stałych. I 
się w rękach armii demokratycznej. ----------------------------------- M~rshall kupu1·e ba"J 

„Naród grecki - powiedział gen. Mar- s I o N z g Cl 
kos-jestzdecydowanywa1czyćażdozwy- es•ia genera na S •· · L.b • cięstwa i nigdy nie podporządkuje się fa- W yr11 I I anie 
szystom". Obecny rząd - dodał Markos -
utrzymuje się jedynie na skutel;: interwen- d"- d - • PAff1l/Z- fJ SOFIA (PAP). W dzienniku „Izgrew" ulfa-
cji Anglii i Sta.nów Zjednoczonych. 0 _,,t,; z•e §ł•ę ff' • zał się artybl, który stwierdza, że z ka.Zdym 

PARYŻ PAP) .-Dziennik „L'Humanite" NOWY JORK PAP. - Spe<:jalna 9-cio osobo- sesji Zgromadzenia Generalnego. Decyzja za· dniem występują coraz wyi;aźniej drapłeine 
donosi, że oficerowie amerykańscy wzięli wa komisi·a ONZ postanowiła i·ednom ślnie I padła po wysłuchaniu spra'."'ozda;iia se!cret-arz.a apetyty imperializmu amerykańskiego na 
udział wraz z oddziałami 15 i 2 dywizji . . . . . . .Y . generalnego ONZ Trygve L1e, ktory medawno Bliskim Wschodzie. „Dowiadujemy się z SYdlii 
piechoty wojsk ateńskich w oblężeniu po- obrac PARYŻ, Jako m1e1sce odbycia Jesienne] zwiedził stoli-e szeregu państw europejskich. z wiarogodnych źródeł - pisze cWierurlk ~-
zycji armii demokratycznej, w pobliżu rzeki garski, że na początku b. r. depar.tament ~ 
Atakmon. Dziennik francuski podkreśla, że o I b r z y m 1· s t r a 1· k w B e I g 1· 1· nu zawiadomił rządy Libanu i Syrii, iii Sta-jest to pierwszy wypadek, kiedy amerykań-
skie siły zbrojne bezpośrednio braly udzial ny Zjednoczone gotowe są udzielić tym pań-
w działaniach wo.iskowych w Grecji. Ope· stwom pożyczki po lilO milionów dolar6w pod 
racjami wojsk ateńskich kie!·owali oficero- PARYŻ (PAP). Jak donos; pra~:' P'1ryska, I ta jest b . ..vysoka, jeśli wziąć pod uwagę, że warunkfo. m, że . fundusze p. ochodzące z pen. "ycz. 
wie ppłk. Adams i mjr Pelin. ruch strajkowy w Belgii rozszerza sit· w dal- Belgia liczy 8 milionów mieszkańców. Id wydatkowane będą zgodnie ze ~~-

MOSKWA (PAP). Agencja Tass donosi,, ie azym ciągu. Dzienniki stwierdzają, że w Bel- W sobotę pracownicy poezty og{~-s-~~a>jk, kami d~~l\W _. r~ na C!!da ..... 
od dziesięciu dni toczy słę w Atenach procii:l Ili stranku.ie około 200 łys. córników. Cm.a solidaeyzując się z IÓł'łlikamł, i>S~ 
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Bankierzy U S A - wspólnikami f sz zmu 
Henry Wallac~ wzywa naród amerykański do usunięcia pod

:i graczy wojennych od steru rzqdu 

Pogrzeb Sergiusza Eisensteina 
MOSKWA (PAP). Trumna ze zwłokami 

znakomitego reżysera filmowego Sergiusza 
Eisensteina ustawiona została nazaju-trz po 
jego śmierci w klubie filmowców moskiew
skich. Wartę honorową przy trumnie pełnill 
reży3erzy filmowi i tea1ralni, przyjaciele 
zmar!ego i jego uczniowie. Na akademię ża
łobną przyby!J prz<!dstawiciele ministerstwa 
kinematografii, najwybitniejsi działacze fil· 
mowi, teatralni, artystycz,ni i liczni wielbi
ciele Eisemteina. Po akad„mii żałobnej kon
dukt pogrzebowy skierował się do kremato
rium. Urnę z prochami Eisensteina pocho
wano na cmentarzu jednego z klaszt01:ów w 
Moskwie. Radzieckie organizacje filmowe 
otrzymały setki depesz kondolencyjnych od 
działaczy filmowych całego świata. Szereg 
depesz nadesłano z Hollywoodu m .inn. kon
dolencję przysłał Charlie Chaplin. 

PARYŻ (PAP) - We
dług informacji Agencj: 
firance P;esse z Nowe
go Jorku burmistrz No
wego Jorku zwróci~ się 
do Hemy Wallace'a z 
propozY':ją, aby Wałla· 
ce powYócił do Partii 
Demokraty<:Zlllej, żeby u
niknąć zwvcięs·twa repu 
blikanów, Henry Wal
lace oświadczył, że nie 
zmieni s\amiowi5ka i do

dał, że kierownictwo 
Partli Demok.ratycmej 
odcruwa widocznie nie

pokój, co do wymiku wyborów 
NOWY JORK (PAP). Na zgromadzeniu lu

dowym, zwołanym w Haarlem, dzielnicy No
wego Jorku. zamieszkałej przeważnie przez 
Murzynów, były wiceprezydent Stanów Zjed
noczonych Henry Wallace wygłosił przemó
wienie, w którym ostro skrytykował polity
kę rządu amerykai'lskiego w stosli'nkU do Mu
rzynów oraz politykę zagraniczną departa
mentu stanu. 

Wallace oświ:~dczył m. !nr,„ że jak wyka
zują fakty, Murzyn żyje przeciętnie o 10 lat 
krócej aniżeli biały urodzony w tejże miej
scowości w Ameryce. Z powodu okropnych 
warunków, w jakich wegetują Murzyni, „te 
10 lat utracone przez miliony obywateli Sta
nów Zjednoczonych - powiedział Wallace -
to ha11ba, która nie da się niczym zmyć". 

Podkreślając, że od kongresu w jego obec
nym składzie nie można oczekiwać pomocy, 
Wallace zaznaczył, że większość członków 
kongresu wielokrotnie złożyła dowody, iż po
piera wielkich przemysłowców 1 kapitalistów 
wbrew Interesom narodu. · 

Zdaniem Wallace'a orędzie Trumana o pra
wach obywatelskich nie da żadnych wyników, 
gdyż większość członków kongresu i rządu to 
zwolennicy polityki dyskryminacji w stosun
ku do Murzynów. 

W dalszej części swego przemówienia Wal
lace zaznaczył, że wielkie monopole w swej 
niepohamowanej pogoni za zyskiem, są odpo
wledzia.lnc za trudności, w obliczu których 
znajdują się Stany Zjednoczone. 
K&pUallści popierają odbudowę Niemiec I 

każdego działacza reakcyjnego, który wystę
puje przeciwko związkom zawodowym l de
mokratNznym partiom niemieckim. Wallace 
stwierdził, że narody ca.lego świata drogo za
płaciły za iidobyte doświadczenia. jak niebez
pieczne są prześladowania rasowe i religijne 
oraz za doświadczenie, iż prawdziwym źró
dłem faszyzmu są dążący do, zysku l władzy 
magnaci flnansGwi t przemysłowi. 

,,Dzisiaj - powiedział Wallace - gdy w 
szpitalach naszych znajduje się jeszcze wiele 
ofiar ostatniej wojny, niektórzy mężowie sta
nu, odpowiedzialni za przel<.ną krew, otrzy-

mują łagodne wyroki w trybunałach. które tyczna znajdują się w chwili obecnej na usłu
rozpatrują sprawy przestępców wojennych". gach monopoli kapUalistyczoycb. Obydwie 
Podkreśliwszy, że bankier niemiecki w Ko- partie zdaniem Wallace'a posługują się róż

lonii Kurt von Schroeder należy do ludzi ob- nymi językarn.i , lecz doprowadzić mogą tylko 
cląźonych największą odpowiedzialnością za do jednego celu - do ogranic:;;enia swobód 
dojście do w~adzy Hitlera, Wallace zaznaczył, obywatelskich, pogłębienia róźnic gospodar
że Schroeder za współu~iał w największym , czych w społeczeństwie, oraz clo kryzysu. 
przestępstwie świa~ ska:rany za.stał niedawno Wallace wzywał zebranych dd wstąpienia 
na 3 miesiĄce więzienia i grzywnę wynoszącą di, partii postępowej, składającej się z robot
cenę 2 paczek papierosów. ników, rolników, przedstawicieli inteligencji i 

W zakończeniu swego przemówienia Walace drobnych ;>r~emysłowców, dla przyczynienia 
stwierdził, że w Stanach Zjednoczonych za-1 sic; do stabilizacji pokoju i przywrócenia do
równo partia. republikańska jak i demokra- brobytu w Stanach Zjednoczonych. 

Proces szpiegów i morderców z OP i NSZ 
Twórcy „Zakonów" dywersji i wywiadu na korzyść zagran:cznych mocarslw 

WARSZAWA PAP. - W pią.tym dniu rorz
prruwy przeciw CTJłooikorn OP i NSZ osk. Kasź
ni<:<1 o·dpowiadał w da·hszym ciągu ha PY'tania 
Ołbirońoów. Zaa>y•tam.y o osOlbę o'Sk. Paszkiewi
cza, Kas.znica o-świa.d-cza, że wd11gmiął go do 
OP, mają'C do niego zaufainie jesmcrz.e z cza
sów aikademiokich. P<IB'llkiewicz, no15zący pse
udonim „Marek" i „Orłowski" był ozołowfe
kiem polityc:mue aiktywnym. Pas7!kieiwicz wie
dziall: również, z jaiki<:h żródeł mają być ~bie-

rame info~mac!e .wywiadowcze ;. był poinfo.r-, <l'Lasie .oikupacji ro'.llpoozą!ł praic~ ko1!l15iPiiracyj
moiwa1I1y, ze pieniądze na tę akcję płyną z za- ną d01p1ern w 1943 r. w Stro1n!lllctwie NM"odo
granicy. wym, a w rdku 1944 wstępuje do OP. Na 'siku· 

W dalszym ciągu Sąd przystąpił do pme- tek illSltmkcji OP Paszkiewicz poros.taje w dad
słuchall'lia osk Mieczyslawa Paisrijciewicza, któ s-zyro ciągu q:lonkiem StroJllldotwa Nall'odowe
ry do winy przyznaje się częściowo. go, atby wiplywać na jego poJitylkę w duiohu 

DZ'iałai1ność połityczną prowadzi on o·d ro- OP. Nawią'llllje on równieiż kontalkty z komen 
ku 1931 ikolejno: jako c:llłoneik „Młodzieży dą główną NSZ, 
Wszechpol&kiej", oorganizacji „Orzeł Biały", z koffei przed Sądem S>taje otSikairfomy Ney-
t. zw. „ZalkoIDu" aikademickiego oraz ONR. W mam. 

A m e ry k a ń s k i e · r z ą d y p o I i c y i n e 
W końcowej części swy.ch wY'jaooień oska.r 

.żOllly slkła.da deiklal!"aoję 1pQ1l.i<tycz.u.1ą, &twie.roza... 
jąc, że działi!lno.ść jego wynikoa.ła z ni'€illfno
ści do Zwią:z!ku Radzieckiego. Usiłuje przelko-
nać Sąd, że zrozumiał swój błąd 1 że widzi o
becnie jasno, U. żaden system poJdtyczny nie 
potrafiłby rozwiązać zadań, stojących pned 
Państwem Polskim lak, jak tego dokonał o· 
bóz demokratyczny, że gdyby Polslro poszła 
po linii politycznej, reprezentowane/ przerz os
karżonego, żad!'e z tych zadań nie byłyby zre 
alizowane. 

gn:otą ludność połudn · o~e 1 Korei 
WASZYNGTON (PAP.). Były członek 

tymczasowego zgromadzenia ustawodaw
czego w południowej Korei Warren Kim w 
czasie swego pobytu w Stanach Zjednoczo
nych oświadczył w wywiadzie udzielonym 
przedstawicielom prasy, że dowództwo ame· 
rykańskie zaprowadziło w południowej Ko
rei rządy policyjne. Ludność Korei -
oświadczył Kim - traci zaufanie do Stanów 
Zjednoczonych. 
Wyrażając opinię, że wybory w południo

wej Korei powinny być rozpisane przez 
ONZ, Kim wypowiedział się za jednoczesną 
ewakuacją wojsk radzieckich i amerykań-

skich, aby dać możność narodowi koreań
skiemu samodzielnego decydowania o swym 
losie. Wybory w południowej Korei pod 
okupacją amerykańską nie byłyby wolne. 

Rozkład Armii Czang-Kai-Szeka 
Całe pułki przechodzą na stronę wojsk ludowych 

MOSKWA (PAP.). Jak donosi Agencja 
„Sin-hua" w wyniku zwycięstw chińskiej ar
mii ludowej w Mandżurii w szerega.ch wojsk 

rzą.cJowych daje się zauważyć oznaki rozkła· 
du. Nowi rekruci stanowią w armii Kuo
mintangu w Maindżurii około 80 proccen.t 
wszystkich żołnierzy. Cza.sami stosunek 

Wyrok Oce i lsztyn„ sk1·m ten dochodzi do 90 proc. ~ołnierze 72 ar-w pr 5 e 0 · mii rządowej, która złożyła broń pod Sin-

M i k Oła 1· UJ k O W~ kie i· 0 ru DJ ~ID ie 0 O W~ k' e 1· ~~~Ei ~~~1::::\~:~~:~~~t~~~:~a~; Y Y Oddziały armii Czang-Kai-Szeka przecho-
OLSZTYN PAP. - Dnia 16 lutego Rejono

wy Sąd Wojskowy w Oh:iz,tylllie o.głosił wy
rok w 1>pra'Wie 8 oskarżonych, człQl!IJków mi
kołajczykowskiej grupy szpiegowskiej. W wy 
niku. croz.ipraiwy Sąd uz:naJ: 

Oskmżonego Wawryka Michała wiMyo:n 
przesitę,pstwa przekazywania wiadolffiości, st,a
now·iących tajemnicę woj61k.ową, seikreitairzowi 

DZIS PREMIERA? 

woJewód.ikiego zarządu PSL - MaJinowskie- dzą w pełnym rynsztunl:u na stron~ wojsk 
mu i skazał go na korę śmierci. ludowych. 

. Oskarżonego ~zatar.zyńskiego Gust~a - W rejonie Girin na stronę wojsk ludo-
wmnym przynalezno.śc1 do ruelegamei orga- · . . .. 
nizacji, założem.ia sieci wywiadowczej na te- , wych. przeszło 20.000 .zoł~1erzy armn ~ą· 
rem.ie wo1jewództwa olsztyńskiego,. zbierania i ~OW~J. w.wal.kac~ o Sm-li;tun na 9 tys1ęc,Y 
przekazywania wiadomości o charakterze woj zolm~rzy 1 of1cer?w, z kt~rych sk~!l'dał s1ę 
skowym, przecbowywmia broni, wydam.ia roz gari;1zon t~go nuasta tys1ą~ ludz~ złożyło 
kazu zaibicia Sendziaka Jana i wzięcia udzia- bron po pierwszym uderzeruu WOJSk ludo
łu w d01konmiu zaJbójslwa 4-cili obywaAeleik wych. 

1'1no •• H'ISLA" 
Film produkcji angi~lskiej wg. znanej sztuki pods.kich narodOJWości żydowskiej. Sąd slkazał 

go łącroie za wszystkie przes1ę;pstwa na karę 

śmierci. 
V"'alki o Makden Początek seansów: BERNARDA SHAW 

Malinowski Józef skazany zosla~ na 15 lat W dnl powszednie 15, 11, 19, 21 PYG MAL I o N'' 
W niedz. l święta 13, 15, 17, 19, 21 li 
Produkcja: J. ARTHUR RANK W rolach głównych: 

LONDYN PAP: - Według inf<Ymta~ji Reu
tera z Nankinu oddziały armii ludowej, a.ta• 

więzienia. kujące miasto Ansham cetrum przemysłu 1ta-
Ka/inowsk.J Fronciszek~na 12 lart więzienia. !owego, znajdujące się w odlległośd 30 km. na 

Eksploatacja: Film Polski. LESLIE HOWARD, WENDY HllLER 
Borek Ludwik - na 10 laJt wię1fon.ia. ' południe od Mukdenu posunęły się naprzód 

Reżyseria: LESLIE HOWARD, ANTHORY ASQUITH 
Muzyka' ARTHUR HONEGGER Dek Siemisław - na 8 lait więzienia. i po przełamaniu linii obronnych na zacho-

Horkol Slanislaw - na 8 laJt więzienia. I dnich przedmieściach znajdują się w odl09ło,; 
Wiśniorz Zygmunl - na 3 la•ta więzie•nia. ści 2 kim. od Mukdenu. 

Film po zejściu z ekranu kina ,WISŁA" będz~e wyświietlany w kinrte „MUZA". 

-:- Posłuchaj, sy:nu moi. Czy n:e zc.-.:h
chciałbyś <l·onieść dQ mego do•m11 tego o1o 
woi:ka? 

A Chod;ża Na1sredin nie miał alkma•t 
pieniędey. 

- A i'le mi za:płaoi· z? - pyta mn•łłę. 
- O SyTIJU mój! Na cóż ci są pie1nią-

dze? Kie<ly będ·zie1sz niós'ł melony, opo
wiem ci po drodze trzy wielkie mądro
ści i o.nie u·czynią ciebie szczęślh.vym na 
ca~e życie. 

- Ciekawe ja.kie.ż to mąd1roś.ci oi)ie-
oUl.ie ~ryć mi mutla?. my§Ji 8'0bie 
Ohodiża Nia.s.re<Hn. 

Ogamęłia go olk.ro!I>na cie.kaw-ość. Za
r.Zlucił wo•rek na ip1eicy i niesie. A dro.ga 
właśnie stromo wiznosifa się. w górę i wi 
ła się nad przeiPaścią. Kiedy Cho<l'ia Nas 
re<liin ziatrzyma~ się na wzgó.rw. aby oid 

23 - Dobrze - pomY'śfail Chodiż.a Na1sre
din. - Zaczeika;i. mułła! 
Obllewadąc się potem, dociąg·ną•ł worek 

'o drize,va. 
Muł1ła J)OdQ1iósl paijec. 
- Otwórz. u1szy sw-0,j~ i si~.uichaj, g·d~"Ż 

tlmga mą•drnść łączy w soibie cały Ko-ran 
i pol·owę ksi(igi sza ria•tu i jeszcze cz,vair 
tą czę.ść księgi tarikat'u. Ten, który o

pCYcząć, mlliHa PO\\ :i edzia•t z milllą ważmą garnie tę mądro·ść, ni1gicly nloe z1błą·d·z·i z 
i tajemni·c zą: drogi C'Tl-Oty i nJgdy nie potknie się 

- Sł11'Cliaj piern·sz.eij mądrości, a wię- na drnc11ze J)rav.·<l ~·. Positaraj się wi<}c, sy 
"ks:z.e.i nie było w świecie 01d aza1Sów A- rnu m&.i, po~ąć i ciesz się, że oitrzymuues•z 
da:ma i Ewy i jeśli ty z1roz1rnmiesz ca1łą ją za darmo. Dn1ga mądrość gfosi: „Je
j.elj g>łębi·ęi - bc;·dzie tio rów'Tloznaiczne z ś.li ci kiedyś kto powie, że bie·dnemu jest 
Poznani i e:m tajemneg-o sens.u li ter Aliif, lżej żyć, n'ż bo.ga temu - nie wie.rz te
Łam, Ra. kt :~::mi Maho1met pro.roik na.sz mu człowielkowi!'' Ale nawet i 'ta drwga 
i nauczyciel, ro.zpo~zy1n~ d1~ugii roztdzfał 1mą1drość jeist 1 1 i;z~m "." p-oróv.:na .ni·~ z I 
Kmarn1. Sł11.cha1j 11wa•ż 111e: Jeś~i ktoiś ci •trzecią. bla.sk ktoreJ morna Po•rownac z 
powie, że cho·dzić piesz•o jest J.e1pie.j ani- -O•ś~e!])ia.jącym b·laskiem s'Gl'1ca i głęibię 
żeiji je;&dzi!ć kon:no, - nie wi·eir.z temu ·'kt&re:i mo·żnia por&wna·ć !y1l1ko rz. g:łęibią 
cz'łowieko,wi." Zal])a•mię.taj mOlj.e s1owa, ·ocea·n•u. Trizecią mądrość opowiem ci 
wzmyślaj naci ni.mi w dzień i w nocy, •Przed bramą mego domu. Cho·dź ... 
a wtedy zroziumies·z całą •zawartą w nich - Za•cze.kaj tnJllUia! - ocl!powie.dz.i·aa 
mądro.ść, o sy111u mój! AITe ta mąidimść Gho·d'ia Nasredin. - Wiem z góry jaika 
jest niczym w Porówna'T11i1t1 z tą <lru:gą. będzie twoja trzeda mądrość. Ty d1cesz 
kiórą 01powiem ci tam obo•k tego cin.e·wa Przed bramą swego domn pol\v.iedzieć mi. 
Wi•dlliSz - oitio stoi z d 'alle1ka że ,,maidry człowiek mOlie zawsi.re z.musi~ 

g;h.wca, M>y mu za d1a!'lmo ci.ą!g'Dął worek 
z rneilonaimif'. 

Zdziwiony muMa aż c<>lfnt:1,ł się. Ch()ldl!a 
Naisre<lin s:c·;:o w s'ło'W'O od'ga1dlt trzecią 
k·.go madro.ść. 

:(D. c. n.); , 



Now11 ..n1anewr partii Blun1a Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo Plany wystąpienia z rządu dla zamydlenia oczu robotników \ĄT śród tkaczy pracujących na 2 krosnach 

kortowych najlepsze rezultaty w PZPW Nr 
2 osiągnęli: Franciszek Pilarski (160 proc.) 
Henryk Pająk (160 proc.) i Władysław Lin
czewski (160 proc.). 

Próby ratunku topniejących szeregów SFIO 

w tutejszych kołach parlamentarnych 
krążą uporc-.tyWe pogłoski, że socjali
styczni ministrowie opuszczą wkrótce 
rząd Schumana. Nawet półoficjalny 

„Le Monde" daje to do zrozumienia, twier
dząc, że na ostatnim zebraniu ministrów so
cjalistycznych dyskutowana była sprawa ich 
uczestnictwa w rządzie. 

Socjaliści wiedzą doskonale, że wzrasta 
wciąż niezitdowolenie w szeregach ich organi
zacji. Otwarcie granicy hiszpńsko-francu

skiej oylo kroplą, która przebrała miarę. Opu
blikowanie zwłaszcza dokL!mentów, związa

nych z tym aktem, oburzyło do głębi szczerych 
działaczy robot,niczych znajdujących się jesz
cze chwilowo w SFIO. Tak więc prasa po
dała, że umowa o otwarciu granicy zawierała 
szereg tajnych klauzul, wśród których najważ 
niejszą było zobowiązanie rządu francuskie
go do przymusowego rejestrowania hiszpań
skich uchodźców republikańskich, znajdują

cych się na terenie IV Republiki. 
Zgoda Bidaulta na powyższe żądanie gene

rała Franco stoi w jaskrawej sprzeczności z 
nową konstytucją francuską, która zawiera 
paragraf o prawie azylu dla uchodźców poli
tycznych. Na podstawie ostatniego zarządze
nia władz "'entralnych prefektura policji w 
Tuluzie wszczęła już rejestrację wszystkich 
uchodfoów hiszpańskich. W tym bowiem de
partamencie znajduje się największa liczba 
łych uciekinierów. Rejestracja powyższa jest 
jedynie pierwszym etapem ku wysiedleniu, 
względnie internowani•1 wspomnianych ofiar 
reżimu frankistowskiego. Organ ministra Bi
dalta'a „L'Aube" pisze zresztą o tym bez osło
nek, 

Wobec takiego zwrotu francuskiej polityki, 
kurczą się szeregi organizacji socjalistycimych 
na korzyść partii komunistycznej, do której 
przystępuje coraz większa ilość dawnych so
cjalistów. Lewicowa opozycja socjalistyczna, 
Bataille Socialiste, wykluczona z SFIO, wzra
sta wciąż na sile. Zaalarmowani tymi wyda
rzeniami prawicowi przywódcy zaczęli ostat
r.io na łamach swego organu, Le Populaire, 

W zamieszczonej poniZej kocespon· 
dencji ag. „Telepress" z Paryża znajdą 
Czytelnicy ciekawe fakty, oświetlające 

nastroje szeregowych członków partii 
socjalistycznej SFIO, którzy opuszczają 
swoich prawicowych „wodzów", po
słusznych komendzie imperia.listów ame 
rykańskich, Trudno jest dziś przesądzić 

sprawę, czy rzeczywiście zwolennicy p. 
Bluma dla „zamydlenia oczu" członkom 
SFIO wystąpią z rządu Schumana po to, 
by innymi, bardziej zawoalowanymi 
metndami torować drogę de Gaulle'owi. 
Jedn-0 jest pewne - wszyscy uczciwi 
socjaliści odwracają się od zdradziec
kich, sprzedajnych „blumistów". 

W PZPW Nr 3 wyróżnili się: Mieczysław 
Rożański (157,3 proc.) Antoni Defrysz 
146,7 proc.) i Józef Mazur (144,2 proc.), a 
w PZPW Nr 38 : Kazimierz Wojtczak (129,3 
proc.). 

W PZPW Nr 1 pierwsze miejsce zajęła 
Lucyna Wojtak (150 proc.) drugie miejsce 
zdobył Feliks Jurga 144,4 proc. 

cuskiej. „Opozycja" socjalistyczna miała na że partii Bluma. Francuski świat pracy po- W PZPW Nr 35 odznaczyli się Wojciech 
celu jedynie wstrzymanie robotników od przy znal już dostatecznie rzeczywiste zamiary pra- Raczyński, Jan Staszewski i Jan Grzybow
l:!lczenia >"ię do „B8tail~e Socialiste" i Partii wicowych socjalistów, aby nie wierzył ich no- ski, a w PZPW Nr 36: Józef Bedna!'ek, Jan 
Komunistycznej. wym oszukańczym manewrom „opozycyj- Pawlak, Zygmunt Łuczak i Antoni Laskow-

Lecz i ten wypróbowany środek nie porno- nym". . I ski. 
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Przed 30-tą rocznic~ Armii Radzieckiej 

Cl"FRI" • F 
Od Lodowatego Oceanu aż do morza Czar

nego ciągnął się front armii radzieckiej w 
Wielkiej Ojczyźnianej Wojnie 1941-45 r. Ar
mia Radziecka miała przeciw sobie 257 dy-
----·- -------
Z pra§tl zaąranicznei 

wizji niemieckich, rumuńskich, węgierskich, Radziecka potrafi sama zająć całe Niemcy i 
finlandzkich i włoskich. Obiecany przez so- I oswobodzić Francję. 
juszników drugi front nie powstał aż do I >'•,,,,„ 
chwili, gdy stało się wiad,omym, że Ar~ia Zimą 1941-1942 r:~~„ Armia Radziecka w 

ciągu 4 miesięcy posunęła się na zachód 

Gospodarka Francji uzależniona od dolara 
przeszło 400 km. Latem 1944 roku w krótkim 
czasie posunęła się o 700 km. W 1945 roku 
tempo ofensywy zwtiększyło się jeszcze bar
dziej. Takiej siły natarcia nie miała żadna z 
armii biorących udział w drugiej wojnie 
światowej. 

Prasa paryska zwraca uwagę, że w obecnej 
trudnej sytua:ji gospodarczej Francji, wobec 
braku dewiz i konieczności importu artyku
łów żywnościowych ze Stanów Zjednoczo
nych, należy zmienić politykę gospodarczą. 

„Ameryka jest naszym wielkim dostawcą 
- pisze dziennik „l'Ordre" - ale nie ko
niecznie jedynym. Zwra :ać się ciągle do Sta
nów Zjednoczonych , oznaczałoby iść po linii 
najmnięjszego oporu. Są państwa, które ży-. 
czyły sobie utrzymywać stosunki handlowe z 
naszym krajem. Kraje te gotowe są udzielić 
nam kredytów". 

Tę samą myśl rozwija obszernie dziennik 
.. Combat": 

„Czy nie ma innego wyjści.a, ja::C zwr·acać 
się wciąż do Stanów Zjednoczony::h, żeby zy-

skać kHka nowych tygodni, wy·sy1ać Men
des-France'a z prośbą o dodatek do pomocy 
tymczasowej? Oczywiście, wyjś:ia tego nie ma 
w ramach dolarowego liberalizmu gospodar
czego, w który zaangażowaliśmy się od kilku 
miesięcy. Czy i Anglia nie będzie zmuszona w 
ciągu kilku tygodni sprzedać swoją uzależ
ność gospodarczą i polityczną za kilka milio
nów doliH'ów? 

Anglia i Fran·:ja powinny były oprzeć go
spodarkę Europy na podstawie niezależności, 
najpierw drogą układów handlowych z pań
stwami Europy zachodniej, a następnie środ
kowej i wschodniej. Wówczas możnaby było 
obejść się bez Stanów Zjednoczonych. Ale 
rząd Schumana wybrał drogę dolara i zaprze
dał całkowkie naszą nie,1'.ależność gospodarczą. 

w. pierwszych 37-miu miesiącach wojny, 
radziecka flota wojenna zatopiła 740 wo
jennych okrętów nieprzyjacielskich, 850 
transportowców i ponad 1.000 statków. 
Marynarze radzieccy bili wroga na Czar
nym, Bałtyckim i Barenca morzach, na 
Wołdze, Dnieprze, Dunaju i Odrze. 

Około 3 milionów lotów bojowych zrobiła 
radziecka flota powietrzna w latach dru
giej wojny światowej. Lotnicy radzieccy 
strącili około 60 tysięcy nieprzyjacielskich: 
samolotów. 

krytykować niektóre posunięcia rządu, przy- za prz•••"laden1 „ 0-rn•·•„0- •• , .„ H'lo- •„
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czym jeden z czołowych publicystów tego ._, „ ._, „ •• „ ._. ._, 

i::e:z~:ld~~~:~s~;:~~:·p~~~~:!·!~~~~i~~: Wspo' lzawodn·1ctwo 'W przemys· le metalowym· Ale.„ skoro przewidzieli, to dlaczego nie po-
trafili zara,-'.zić temu, wszak socjalista jest 

~~~z~~:~7e';1e!~a:cj~b~~ni~ie:i;~~: s;~;;;:;: Na marginesie uroczystości w Państwowej Fabryce Obrabiarek im. Strzelczyka 
~~~z~~~~e~efzi~~~ ~: t~z~:~~iś~~k~~;i~:a~~. -.:rii.i~.i'..,; .. ,•~."'~L.J·/.··:'.'.l:~,,;,': .. :,?,, . "~.;'~.~~ w,!~!~''ż(!~'.:f~'~~o o~~;=..:,;~;;,,,"'..,~~':f°.ajg~: I~'.:.'"~~~:,~;:;';.,';';;:,;'" ';.'!'J;:;:. ;rn=.:,~ 
,\ują odpowiedzi. • ~'it.(.U.1.tUlJ!'} ta okazi1 wyprodulco- f dzieJ wykwaJ,filk01Wanycll fachowcow - loka- c1qa ~aę w sw1ęto całej zaiłogi faibrycz.n.ej _ 

pr:~::i;e :~~i:e;~l:~~~o~~~~t'ó~k~~~ , . p P. A tY ~':~~ 5~0;!Joj~!~!j ;z~a::~~:::J;h h7b~~~~~~zy.1orrrgef~re:C,ęc~~~~ ~~ilLCf~:;vs~ioR: ~~~~~ F~= 
~ · ' , z.ał-Oga Państwowej cego mkru Komisja Kolllkursrnwa, Ziłorżrnna KóW I WŁÓKNIARZY WŁĄCZYŁA SIĘ 

kiem czego wzrasta wciąż opozycja przeciw- .~. :~' . · Fabryki Obrabiarek z 1Przedł.>taiwicieli dyrekcji, Ra!dy Zaik~adowej W POTĘżNY I OGARNIAJĄCY <::OR.Ae: 
ko kierownictwu Partii. To ostatnie w obawie, ' im. Strzelczyka w i ipos=egó.Jnych oddziałów fabry-c.znyich iroz- SZERSZE MASY ROBOTiN[(ZE RUCH 
że pozostanie, jak sztab generalny bez żołnie- ~odZii. zastanawiała paitrzyła wymiki pierw~~o et<!JPu ws.półzia.- " WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY. 
rzy, postanowiło przedsięwziąć szereg środków się. nad tym. , czyb_y wodnictwa. Okazało się, że wvmiki są wy- , 

l „ ,.. Zarówno dyrekibol!' fabryllci', tow. i.nż. Olednik zaradczych. Pierwszym z nich ma być, jak me wezwac do wspo jątlkowo pozyitywne: SIP.O,śród 55 uczeis1tników ' 
d.n' 1a.k i przewodniczący OddZJ.iałlu Łód7Jkiego twierdzą dobrze poinformowane koła poli- zawo ictw~ p:acy wspólzaiwoqniictwa 1'l wykonało nol'my pro- Związiku Metallowców,tow. Górski, jalk w.resz-

tyczne, opuszczenie rządu, który wciąż traci fa1:1'ykę Z1eleruev:- dukcyjne w 185 do blisko 400 procent. Wy- cie przewo:dni<:zący Rady Za!kładowej, będący 
na popularnośni. O ile socjaliści zdecydują si• ,l:'.~.:.••,•·.:t:,': .. ,:.,.'·.:,:;,,,·,•,•,·•,,·.': · . sk!e~o ~ Dąbrowie da1jn:1ość praicy więkiszo'Ści wspóbpracowników jednoicześnie !PnlewodniCl'l)ącyu:n K_omisji Kon-
faktycznie na to posunięcie, nie będzie ono ·· ~,, „. Gor~c;e~ U~hwalod wzrosła w s·t0'5u.nikru do wyd<J1jn:1ości :po.przed- lmrsoiwej,low. m~bner, ;podkreślili w siwodcfh 
oznaczało, iż nrzeJ·d„ do opozycJ·i. Przeciwnie. , ... iiki>i.H:~</IJWA ft.. Ob~ no J,e ~ ' ~e pi:ze niej o okola 20 pr.ocen,t. P.roiprnrcjona1nie do IP . . . ·-'- f kt tk . 

... "' , ; · Uff !tAll!A!tt!I,' wev.-:arnem mn~J fa •tego wzro1>ły ~aTo/blk,i wepóba.wotdniików. Ko- rzemow1enia•u11 a zapoczą owarua w prze-
decyzja taka powzięta zostanie w ścisłym po- j .,.,.~J ,ttRZfLCZYKA~) bryki do wspolza- mi1>ja uchwaliła przy.mać 17 najlepszym współ- myśle metalowym ruchu wspólzawodructwa, 
rozumieniu z premierem Schumannem i am- , · · · ~"·· wodTuiotwa prwcy na pracowmkom 6 pierwszych nagród pi'endęż- który przyczynia się do wzbogacenia pote.n
basadorem USA w Paryżu, Cafferym, który leży zorganizować je u siebie. w grudniu te- nych w wysokości 3000 zJ każda, 6 dmgich cjalu gospodarczego caJego kraju. Wszyscy 

ł · · · d · t b · l'tyc f k ł mówcy wy.ra'ZiJi !P.rzekona:nie, że w illast<>pn:ym w asc1w1e na aJe on o ecn.eJ po i e ran- go ro· 'Il zostało og o.szo.i;ie wewnęt1'2!lle współ- nagród po 2.000 zł i 5 trzeoich nagród w po- "' 
etapie w.sipólzawo•dnicbwa. ilość wspó.łzaJwo1cin.i-

Ostatnie dni Hitlera 
(ciąg dal sz~} 

Prawdopodobnie ci zdrowi, młodzi ludzie po 
traf!Iiby walczyć tak samo, jak inni. Ale po 
· ra ; ; · tn uczynić dopiero w obliczu realne
go niebez.pieczeństwa i w otwartym boju. Dłu 
gie i bezczynne siedzenie w podziemiach schro 
nu, bierne przysłuchiwanie się odgłosom to
czącej się na powiem::hni ziemi walki wpły
nęły ne tych ludzi demoralizująco. Stali się 
automatami pozbawionymi wszelkich uczuć, 
prócz niepokoju i strachu o własną skórę. 

NIEUNIKNIONY KONIEC. 
Dopi~ro tera7., gdy nieunikniony koniec był 

Już dl.a każdego z nas jasny, wielu z nich zro. 
zumi:ało, Iż to podziemie będzie dla nich t dla 
nas wszystkich realnym i śmiertelnym „kre, 
~ er.t wędrowki„ . I mimo to żaden z tych znę
l;:tmych esesowców nie pomyślał o tym, że 
·~ st jeszcze czas na to, aby wziąć udział w 
Nalce i umrzeć z bronią w ręku. jak przysto\ 
7.ołnierzowi. 

Czas mijał, miałem jeszcze możność utrzy
mać kontakt telefoniczny z szeregiem sztabów 
poszczególnych rejonów, Rozmawiałem 'Z <>fi 
cerami sztabowymi o tym, co było pominięte 
milczeniem w oficjalnych doniesieniach szta
bowych. Z tych rozmów dowiedziałem słt; 
wielu ciekawych szcze~·~1 -I· \'. dotyczących du . 
cha poz·ostałych jeszcze wojsk, Nie wesołe t" 
były wiadomości. Okazu ie sie. że $łaD sicf•t111 

du był już wszędzie ten sam. Żle uzbrojeni, 
nie wyćwiczeni volkssturmowcy, zwłaszcza 
starsi wiekiem, uciekali masowo z szeregów 
do swych rodzin. Ci ludzie naocznie przeko
nali się o tym, jak bezsensowną jest wal!ka 
w mieście i woleli ratować swoje życie. Kry
li się wraz z żonami i dziećmi w przygodny:::h 
schronach i piwnicach. 

W tych warnnkach nie było już nawet mo 
wy o walce. Zresztą, volkssturmowcy zostaH 
zmobilizowani pod groźbą TO'llStrzelania. Zapę. 
dz.ono ich do szeregów pod strachem esesow
skich karabinów maszynowych. Natomiast 
chłopcy w wieku 14, 15 i 16 lat, również wcie· 
leni do szeregów, walczyli, jak wytrwali i '10 
świadczeni żołnierze. Nie tyle może doświad
czeni, ile pełni zapału do walki. Nieliczni już 
na odcinkach bojowych żołnierze także wal
czyli i wciąż tr:iymali się jeszcze moralnie. 
Przeżywali ogromne trudności, powstające z 
braku amunicji. Jednocześnie z godziny na go 
dzinę topnial ten szczupły zastęp regularnych 
żołnierzy, a posiłków nie było już żadnych, 
gdyż brak był w ogóle ludzi zdolnych do wal
ki. Opór stawiany przez nasze wojska słabł 
z godziny na godzinę, z minuty na minutę. 

POŻARY W BERLINIE 
Rosjanie nie spotykali na swojej drodze ża_ 

dnycb przeszkód i posuwali siie ciaole- na-

ików wielokrotnie powiększy się i obejmie 
przód. Nieraz odi!W.ały rpsyjskiie rzacho- coraz większą część za.logi. Wyjątikowo urcr 
d~ily na tyły ~eszcze walczących ~a~zych żol. C.zylSty był momenit umieszczaJI1ia iho!llo~owych 
merzy. NadoJillar złego w całym m1esc1e szalit- wizytówelk zwycięzców W5ipółzawo,dnictwa na 
ły poiil!l"Y, :wskutek czego powstawały ogrom. :Piięk.nie wyikon:1a:nej it~bJky fwlsipólrzJaw.odnllków. 
:r;e tmdnośc1 w 0aopatr,zeiniu posz·czegolnych re. Oto n:1azw.iiska 6-ciu włai.ściciel:i holllorowych 
Jonów. lwilzytówek: Wołujczyk. Adam (3g5,4 proc. nor-
Pożary były ostatnio istną plagą. Nie było my), Faldowicz Antoni (279,8 pr-0c.), Wieczo

wody i nie było czym gasić ognia, W pło- I rek Stanisław (296,8 pr.oc.), DOMe<k Włady
mieniach stały całe dzielnii;ce. Nie paliły się sław (301,5 proc.), ,Jagielak Bolesław (216,3 
jedynie tylko ruiny, ,bo n:ie było tam nic, co- proc.) j Lejman Alfons (197,7 pr-0c.). 
by mogło się jeszcze palić, Ludność nie próbo 
wała już nawet walczyć z żywiołem, który 
niszczył jej domy i cały dobytek. 
Głównym powodem do rozpaczy, ik.tóry wie

lu doprowa<lzał wprost do szaleństwa, była 
przytłaczająca przewaga techniki rosyjskie), 
Rosjanie rzucili na Berlin niewiarygodną 
wprost iJ.ość czołgów i artyleri•i. Myśmy na
tomiast nie mieli już prawie nic,.. Najmniej 
S7lkód w ostatnim czasie wyrządzało lotnictwu 
ndeprzyjaciela, gdyż prawie już nie było co 
niszczyć. Zresztą samoloty nie stanowiły ju~ 
dawnego niebezpieczeństwa dla naszych żoł
nierzy, ukrywających się wśród ruin gma. 
chów. 

W pewnym momencie nadeszła <lziwna wia
domość: z południowego rejonu obrony miasta 
doniesiono o tym, że Niemcy, byli jeńcy z 
„armH Zeydlitza", =ajdują się na usługach 
Rooj.an i wskazują im drogę, Po otrzymaniu 
tej wiadomości natychmiast podałem ją gena· 
rałowi. Szef był bardzo zaskoczonv tą infor -
macją i przekazał ją dalej. 

Jaikie WllliOISlki nail.eży wyiciągnąć !Z I-go 
etarpu współzawodnktwa? 

W pierwszym eta'Pie w ruchu wsipółz.awod
niotwa wzięło udziai 55 osób, a IW'i!ę<: ZaJledwie 
5 ;procernt całej załogi. Licziba ta wi'lllla jl\J.Ż 
w drugim etapie być zn1liC'Z•nie ;prnwiękis.zo.na . 
Drugi wniosek dotyczy wciągnięci.a di? nu.chu 
W151Półzawodnictwa również 1Tl11Jiej wykwaldfi
kowanych robotników. Trrud:no am bedzie, 
T.zecz jasna, osiągnąć taik wyeoilcle wym.iki, ja
kie osiągają ich koledzy o wieloletnich kwa
lifilkacjach, na·leży zaitem do &ta/tutu 'W'SlpółrLa
wodniotwa dla nich wprowadzić punkt, mówią
cy o zwiększeniu wydajności pracy w stosun
ku do dotychczasowej. Większy ll'Ó>Wil.ież, niż 
dotąd będzie, miejmy nadzieję, udzia[ pepe
rowców i pe'Pesowców w ruchu współzawo·d· 
nictwa. 

Jalk w węglu, ja.k we włó:k!!lie, jaik w kari:
dej innej gałęzi przemysłu, talk li w przemyśle 
obrabiar:l<o•wym czlonkowie pavtii robohni
czyd1, którzy hyli inicjatorami współzowod-

• nict·wa, musza zająć odpowicuJni,Q miej§,fe. 
'łfQD, 



••• GtOS ROBOTNICZY 

wiazdy nad m.iastern 
Na niebie błyszczały gwiazdy i odbijały I 

się w mieście jak w jeziorze nikłym.i, zło
tymi świat.łami okien. . , 

Szacowm obywatele miasta kładąc się do 
snu nie myśleli o ogromie rozgwieżdżone· 
go nieba, nie myślał o nim także stróż 
noc!ly, błąkający się ze swoją latarką, jak 
świętojański robaczek po pW3tych ulicach. 

Przystanąt na rogu, ziew-nął z nudów, a 
potem ·~wą.ł w róg, ot, tak dla zabicia 
czasu. 

- Byle noc prędzej przeszła. Ale noc 
trwała, jakby się sklepienie niebieskie za
trzymało w bie~, jakby słońce zatonęło 
na za.wsze gdzieś za widnokręgiem w to
ni~h oceanu. 

- Et ... co lli~ tam człowiekowi po gło
wie plącze - żachnął się strażnik. - Słon
ko wzejdzie jutro, pojutrze, tak jak każde· 

go dnia i będzie się kręcił-:, dook<»ła ziemi, ari 
do końca świata. - Wszystko to jest wca
le mądrze urządzone ... bo pomyślećt że mo
głoby być na odwrót i my z naszll Kochaną 
ziemią musielibyśmy się kręcie dookoła 
słońca ... wszyscy bysmy pol!padali :i: naszej 
kochanej ziemi i pofrunęli do nieba albo 
n.a samo dno piekła ..• 

Strażnik roześmiał Bit, te at echo odpo
wiedziało z zaułka ...• 

- To 'M!zystko przez tego doktora 1 To· 
(Ba.j&toa. pr;i1Wdrr.ilwa). runia., o którym dziś opowiadano na rynku. 

• Wpr&\\~~ . święta .Boże~o Nare>W!enia - Piekarz, u którego mieszka pewien bied
·, Trzech Kroh dawno Jut minęły, al3 nie- ny żaczek zaklinał się, że ów doktór jako
.t1ątpliwie w waszej pamięci tkwi jeszcze wym.iś czarami chciał ziemię z posad po
wsµ>mnienie tych pięknie przybranych ruszyć, co mu si~ ·na szczęście nie udało ... 
jc.dełek ~ świercztkÓ'W, - 'ZOOb!ącyd Tak rozmyślają.c i gadając do siebie, r:a· 
tva.&e mleszkania w wieczór wigilijny i na- trzymał się strażnik przed starym domem, 
~p.ne dni świąt. Dziś leżą one na śmiet- występującym. na ulicę szerokimi kamien
liilc'l.cb (j"8li. j~z~e ich me wywieziono), nymi skarpami. - Zadarł głowę i zoha
f>-<"%bawione sw1ec1dełek, albo dawno już czył w oświetlonym. oknie sylwetkę czło· 
c~;!onęł:' -;., p~~ca.ch nasycając przy tym wa- wieka. 
gz~ m.'t<.;zks.nia przyjemnym zapachem ży- Poznał go stra!nik po rozwiauych wło-
\lney. sach, po ostrym, drapieżnym profilu, \vy· 

GdyL,-: .tu przeliczyć te ws.zystkie drzew- ciągniętym ku górze, ku gwiazdom. Prze
b w1giliJne, to okazałoby się, że w ciągu żegnał sie więc, żeby złe odpędzić a potem 
Jednego tylko święta Bożego Narodzenia za.wołał: 
zużytkowaliśmy kiikadziesiąt ty:,ięcy ... me- - He.i doktorze! Czasby j\11.: !!pać ... Ale 
trów jedwabiu, or~ k.\U•.1'.set t .tlogramów„. Mikołaj Kopernik nie słyszał wołania; pa-
c:nkru i mydła.. · trzał w niebo. 

Nie mam tu na :nyf~ jt..:-.~.l imitują- W ręce trzyma.ł cyrki.n, którym odm!..-
·INgo „włosy anielskie", ani cnkru zużytko- rzał coś troskliwie na dziwacznej drewniw 
wanego na pierniki, ani mydła wypotrze- nej ramie, przybijał ukośnie do okna. Po· 
boiwaineqo na doproiwai&eme do irle.aQne•J cr:y- tern nachylał się nad stołem, stojącym we 
lltości waS'Lyoh pUQJi. T~ trzy ooiwiera 4,.t„"lkuły wnęce i notował, kreślił linie i 'koła. Qbli-

„, 1 czenia zgadzały się. 
'4lk ~id.ro potrzebne n~ w oodzięm.nym ty- Ziemia przestała L:,"!.. „1;,_.J' . .ifom Awidt&, !t 
eilu, de-ryje w eoble mvT.czaJ·na ohinadc. wy.rau- raczej nigdy, nim nie była. Obraz dr6g' 
C!OIIl<ll P<I aipebniemu SMego zadlllllia. na. śmi~t- niebieskich stteślony na karcie obalał 
a.ik. ...,,,,,.lędnie ...vi•--- w pi·~·. dawną wiedzę, miażdżył ;pych~ człowieka, ··-„ _,__........._ ~u któremu ~dawało się, że Jest gospodarzem 
. ~byście zrozumieli i zrozumiały, ~e nie wszechświata. 
ttp1ę z was, opowiem wam taką prawdzi- Nagle ponownfl wołanie stratnlka ~ pM&- Podszedł do okna l spojrzał w ulicę. l - Dobrze już, dobrze .... - odpowiedział 
wą. bajeczkę o pewnym świerczku! raJ.llwe gran.ie na rogu przerwało pracę - Doktorze! Czasby już spać - wołał Kopernik, gasząc światło. 

Rósł sobie w lesie świerczek wśród nmó- 81'tronoma. strażnik. Nad miastem świeciły gwiamdy. 
11twa. innych. Rósł, rósł _ tak dłucro aż !1.-1111.,.•n-11n-1111_1_m1-1111-1111-11H-11 ,._m1-1111-1111-1111-11u-1111-11N-nn-1111_.,. 

~t~ się zupełnie dorosłym iwierkie'in: jak W domu mam mamusię ~horll ina serce 1 bro 
l Jego towarzysze. . <.."lszika, 11 tatusi-a to już nie m.am od 5-ciu lat. 
Był mroźny, lecz .słoneczny i cichy pora- bo go !!zwaby wyk-0ńC'Zyli w Niem~h. Ja 

Ae~. :W~zystko. w lesie jeszcze spało. Tylko mam już 15-ty rok i pewmo się będzies'Z śm14ł 
dziesięciu ludzi, z których sześciu miah ze mnie, Promyku, te ja jeszae pragu~ \:e· 
brody po pas, wesoło śpiewając zagłębiali responden.cję z Tobą prowadzić. 
s~ę w las uzbrojeni w ostre topory i wiel- Kocha.ny Promyku, bardzo mt się podobali\ 
'!>te. zęba.te piły kanadyjskie. · TwoJe czytanki i wiersze. Bardor.o ła-dn!e pi· 

:- No tu możemy zacząć prac~ -- -p0V-i~- uą niektórzy cblopcy i dziewczynki, a.le jt 
dział najstarszy z nich i rzucił z ramiou bym prosiła Cię, Promyku, żebyt mi tiał od· 
torbę oaładowan;.) zapasem żywności na ca- powiedż n.a to, czy ja bym mogła też coś na· 
ły. d"4eń, oraz topór, który ':abłysnął w pro- . · ć B d b miemach wschodzące~o skmna czystym. zło- Dt•~Y' '/'(. .•1'1)-<tvl I Wi.lę J:IO Je ..rtr"pi!a.D4ł • pn:etłulnaC'Zo.-i.e ' j~zyk11 pisa · al' zo ym Cię prosiła, ±ebyś mi nap i· 
tern. · · Odip.owledź TwoJr. cttrz1m~. ,a ł'.t~r, l!l rol!lyjsld~.o. Na n.aistępny Nt.'.l:, Promy'ku, pra- sal, i[e ja zrobiłam błędów w tym liście i C'ZY 

W i ~t l d d I k . j k ó 'e± C I b ć Ci ·~•,,. b' nie był przypa·dki€m 'Za nudny. szy,;;cr nm ~a .flcgc 0:zyk adem. zrobili ~r ro •te u1ę a. r wn.1 u i& a.dresy. o gnę a' ym opl.sa. ..:. wsz1~~0, o l!IO ie, o swo- Na tym kończę, drogi Promyku, gdyt 1 tak 
to samo I zabrali się do roboty. Polegała do mo-jeg·o nazwiska - to „Mwpa" nie było im rod'Zeństwie, koleżanikach i kolegach i;zkol- b 1 c· d . . 
ona na tym. że ścinali co naji!tars7.e świl'r- an.i nazwil!.l<Q, ani żad·!!'Jl pnoy~omek, tylato i· nych. · ~11 re.~ ~ ~~ ~a&u c1~ytan!lem &we~o .nUr 
ki i jodły, a potem flpławi;'tl i j~ pohl~k,j. · nego ma o re c1~~0. 1~tu. Po-zdroW!e.ma i 
l'Zeką do fabryki celulozy. I otwór leja i wiórki lf naszego świerka za· I ne filierkami, stał się długą błyszczącą nit- lukłony pogyłaJll ~1 dzieci ~ k.lasy nf>ct•! 
Między innymi ścięli i ni.<1zego świer~z- c-z~y spoua! na. łeb, !Ui. szyję, jak to się ką, 11 której na tkalni zrobiono jedwabny s'Zkoły powszechne] nr. 101. 

ka, a rac:..ej już teraz świerka. Nie .iękr.iął mowi „po ludzku". Góyby wióry umiały,. materiał. MLra M<lltyczyńsik:• . 
. on, jak t? zwykle opisuje się w niepra;ydz.i-1 mówić, to niewąołlpliwie krzya;a~yby Olkro.pnie. Jak w1~1; mdJ:foie! bajeczka. moja .1est 

. ~.eh ba1eczkac~, bo dr~ewa. to P.rz.:i.-:1~z . n; c _.Jak tu strasznie duszno i ,;'{Jrąco!!! n.aJzupeł~uej .prawdziw~. M!lm rnh w zap"l.- Odp<,wiedt redaktora: 
zyJace st~orzen~a •. choc rosnl\. _1 r.:n„w~.ia.ią Znalazły sit bowiem w kotle zwanym s1e dosyc duzo, ~ylko me wiem, czy n!e bę- Droga Mirkol 
s~ę .. Pomeważ J~UnB:k ~ył duzv , & więc i I warnikiem. W nim to pod wpływem gazów dą on~ nu~1e, Jak. na p~zyk~ad ta. 
c1ężk1 .ił, t? tylko. ziem

1
1a Ję~n_rła głucho, guy 1 1 kwasów stały się po kilku godzinach go- J~śhli m~ze ni~ ~ierbzycie mi, .to poi:::roście wa~~~=j ~h~aJ:tr~y,~ywm;i~i:~~:~p:n~~~a-1.1 swa i się na mą ca ym .c1ęzare~. 

1 
towania płynną masą. Przy pomocy spec- swo~c na.uczyciel,i, y Z<?rgamzo"':'alI wam 

Potem popłynął rzeką. Z rzekl ~ycią~ę- jalnych przyrządów całe to towarzystwo wycieczkę do. Pan~twow~J, Ęa~ryki Sztucz- z Promykiem, pomimo Twych la.t 15·tu. Od· 
ty go zębate kolce ti:a~sportera 1 wrzuciły 

1 

zawędrowało . do wysokiej komory bez '!e.go Jedwabm, ktoz:a. nuesc1 się w .odległo- wrotnie - prawd'Ziwą przyjemność !Sprawia mi 
znów ąo wody lecz _]UZ ka;na.łu fabryczne- okien i drzwi, gJzie przepłukano je doku- sc~ 54. km. od Lodzi. w Tom~zow1e Mazo- Twa sympatia do Promyfka. Smiia?o i odważnie 
go .. Znow .go chwyciłY, zęb1~ka tr~n.sporte- mentnie czystą zimną wodą. wi~cki,~. 1:am n~pewno po.twierdzą pr~w- pis'Z do gazetki o ws'l)"Stkim - to będzie cle· 
ra. i przeniosły do hall, gdue grozme war- I · dziwosc moich slow. A moze by którys z kawe l P-O·żyteczne. Li<st Tw6J nie jest wca.la 
czały maszyny zwane ścierakami; których l Nie na tym jednak koniec. Dzięki pia- czytelników „Promyka", którego tatuś pra- a wcale nudm.y ani he'Ztreściwy, a w ~oiwie 
uzbrojone w ostre noże koliska obracały skowi i sodzie, masa nabrała. śnieżnej bia- cuje w PFSJ przeprowadził z ojcem wy- „koresipo1I1den.oja" da.łaś jeidno „n'" re mafo. 
się z zawrotna szybkością. Ani się spo- łości i przeszedłszy cały szereg skompliko- wiad o tym, jak się robi sztuczny jedwab 
strzegł nasz świerk, kiedy został „rozrnie- wanych procesów chemicznych zawędrowa- i napisał o tym do „Promyka"? Bylibyśmy Wiadzisz to izre67Jtll sama, bo · po.prawiłam, 
niony na drobne" t. zn. stał się z drzewa ła w postaci płytek celulozowych do fabry- mu, czy jej, bardzo wdzięczni. pr:red oddam.iem listu do druku. Najse.rdecz.nlej 
stosem wiórów. które wkrótce zmieszitły ki sztucznego jedwabiu, gdzie nasz świerk Jeśli zaś chodzi o mydło i cukier, to wy- dziękuję T-01bie, Twym koJeżankom i całej kla.· 
się z ogromną masą takich samych wiórów. zapoznal się z nowym, nie bardzo zresztą rabiane są te artykuły : odpadków relulo- sie VI-ej Sz!koły Powszechnej l!lf, i01 za miłe 

Wszystkit> one znala~łv się na ostatnim przyjemnym towarzystwem, jak na przy- zy, w specjalnie do tego celu przystoc;owa
piętrze budynku. w r.l)iornikach o kształ- ; kład drobinki siarczku węgla, które nada- nych fabrykach oomocniczych. Teraz osądź· 
cie czworokątnwh Je.i""\" Nie lu jednak na- Iły mu inną postać. Znów stał się płynną cie sami, czy taki skrnn:my świerk nip, jc<it 

pozdrowienia i życzenia. 

Tobie zaś Mirko, osobno, ui śliczną pocz· 
l!tąpił koniec nie:irodzi::i. nek. W pewnym t' masą. Przepływając na wielu, wielu maszy- cudownym. drzewem 1 · 
""ome11c:e 01tworzyła „;~ k!a,pa iaimyika iąca nach orze2 małe, ale bardzo gęste ~iła zwa- Wuj Sfefari 

tówkę. Redaktor. 
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• 12 lutego we współzawodnictwie mi~y-r O W · U r O p I e fabrycznym w przemyśle bawełnianym. naj-

. . l(f~~:a ~;:\:::~:ł:s::::ę~: ::::::~ 
Jako powódź wiosenna zalewała rewolucja 

po kolei szereg miast EuroPY. Po zwycięstwie 
lutowym w Paryżu - marzec w Berlinie, 
Wiedniu, Peszcie, Pradze, Mediolanie, We
necji. W kwietniu dGłącza się Parma, Sycylia, 
w maju Rzym i znów wybucha Wiedeń. 

Rewolllcyjny wicher wiosenny zatrząsł tro-

gnałem dla czająceJ się w ukryciu reakcji wojskom, pieniądzom, intrygom cara zduszo- wyżką PZPB Nr 2, PZPB Nr 3, PZPB Nr 4, 
europejskiej do rozpoczęcia ataku przeciw re- no rewolucję węgierską, włoską, pod presją PZPB Nr 5, PZPB Nr 8, PZPB Nr 22, PZPB 
wolucji na europejskich frmtach w!llkl. cara stłumiono powstanie Poznańskie. w Pabianicach, Ozorkowie, Bełchatowie i 
Mikołaj, car rosyjski (przezwany Pałkinem.) Ale porażka rewolucji 1848 r. stała się I Zelowie. 

jako prawdziwy ża.ndarm Europy wszelkimi źródłem krzepnącej siły ruchu robotnłczego, Najsłabsze wyniki notowały PZPB Nr 9 i 
środkalni wspierał ofensywę reakcji. Dzięki idei demokracji i socjalizmu. PZPB W Zgierzu. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

nami rządów feudalnych w królestwie Pru- li K T to CÓW we Wroclaw·1u 
skim i cesarstwie Am.triackim. Metternich - ongres ranspor w 
cent:'alna figura reakcji europejskiej, a póź-

niej i Ce$arz Austrii ratują się uciec~ką. l 400 deleqatóUJ z caleJ Polshi obradu;e 
Polacy, Węg_r_zy, ~zesi, Wł~i - stają do We Wrocl!iwiu odbywa się Kongres Związ- szy na wstępie rolę transportowców w odbu- morską. 

walki 0 ~clncsc s~·oich n~rodow. Zaiste Wio- I ku Zawodowego Transportowców R. P. dewie, minister podkreślił rolę ruchu współ- W imieniu Ministerstwa Pracy i Opieki Spo-
8~a. Ludow._.. Krakow'. Lwow, a. przede wszyst-, Na Zjazd przybyło ponad 400 delegatów z zawodnictwa pracy. łecznej przemówił dr Retman, który podzielił 
kim Poz~n :- to ~łowne ?gmska narodowo- całej Polski. Jako goście przybyli przedstawi- Następnym dążeniem będzie daleko idąca się z zebranymi informacjami, dotyaącymi 
Wy:>i ''olcnczeJ . :v~''-1 Polak~w. . ciele transportowców ZSRR i Francji. Otwar- oszczędność paliwa i racjonalna eksploatacja ochrony pracy poszczególnych grup pracowni-

W rewolucJ~ 18~8 r. w J~dnym burzhwym cia Zjazdu dokonał przewodniczący Zarządu sprzętu. ków transportowych. 
potclm_ zlalu_ si~ kilka n~rto~: demokratycz- i Głównego Związku Zawodowego Transpor- Wiceminister żeglugi, tow. Petrusewicz, za- Następnie przemawiali kolejno: przed.stawi-
n~·-1.mrzua~YJn~J rewalucJi, skierowanej prze- towców, tow. Oryi1skl. akcentował w swym przemówieniu koniecz- ciel KC PPR, inż. Starewicz, CKW PPS, tow. 
~wko s~roc~ma:lym rządom ftmdalnym Prus Następnie przemawiał przedstawiciel rządu,' nośc.· wzięcia udziału w wielkim zadaniu prze- tow. Pietrusiński, KCZZ tow. Jędrzejewski, 
1 Austrii. Dązeme do zjednoczenia narodowe- min. komul'J.ikacji inż Rabanowskl Omówiw- ksztalcenia Polski kontynentalnej w Polskę KC SD, stronnictwa Pracy, PSL „Nowe Wy-
to krajów poćwiartkowa.nych na poszczegól- · • 
ne państewka i prowincje, jak Niemcy i Wio- zwolenie", CUP i szereg innych, życząc Zjaz-
chy. Walka wyzwoleńcza narodów uciska- u • I • • • d • t , dowi jak najowocniejszych obrad. 
nych pod butem Prus i Austrii. Wreszcie, n I e z a e z n I a m y s I ę o I m p o r u s u r o w c o w żywiołowymi i długo niemilknącymi okla-
pierwsza w~~lna bitwa proleta„iatu a bur- skami powitano przedstawicieli bratnich or-
żuazją w czerwcowe dni w Paryiu. Roszarnie lnu i konopi w pełni pracy ganizacji transportowców, przewoclniczącego 

Wspólną jednak cechą wszystkich nurtów Jednym z kapitalnych zagadnień, sto- dzień 7 lutego zakontraktowała 2079 ha. Komitetu Centralnego Zw. Zaw. Pracowników 
był ten znamienny fakt, że proletariat swym jących przed naszym rolnictwem 1 prze- Warto podkreślić, że plan przcwi<lywał · Transpertu Samochodowego ZSRR, tow. Tru-
radykalizmem, ofiarnością, bohaterstwem - mysłem włókienniczym, jest rMbudowa zakontn:ktow<.:nie jedynie 2000 ha. Po- chanowa Stefana, oraz przewodniczą~ego Ko-
wysunął się n.-. czoło walki. Proletariat jedno- krajowej bazy surowcowej, rozbudowa nieważ Dyrekcj~ Roszarń spodziewa się, mitetu Centn„lnego Pracowników Transportu 
cześnie wsLędrle ujawnił swą nledojrza.lość I plantacji lnu. że do koi1ca kampanii uda się jej za- Morskiego ZSRR, tow. Budanowa Aleksao-
polityczną i organizacyjną., którą okptiil krwa I w chwili obecnej odbywa się w całej kontraktować jeszcze 600 ha, prosi ona dra, którzy oddali Zjazdowi gorące pozdro-
wą, hagf'.dią swej Ptrażki. Polsce akcja kontrakt-Owania lnu i ko- o zarezerwowanie odpowiedniej ilości wienia od transportowców radzieckich. 

Wszędzie tei, gdzie 1848 r. zapoczątkował nopi!. Akcją tą kierują roszarnie 1nu i nasion i nawozów sztucznych. Przemówienia delegatów radzieckich prze-
bur~uaz:vjn<>-denH>kratyczną r~wohtcię, gdzie konopi. ~olnicy uprawiający włókna ły- Jed.nocześnle wzyWa roszarnia w .Zy- rywane były ustawicznymi okrzykami na 
więc chodziło o obalenie władzy feudalnej kowe zaopatrywani są przez CZPWł w ra.·dowie wszy~ tkie inne roszarnie do cześć Generalissimusa Sta.llna oraz bratnich 
(Pr\lsy, Austria), burżuazja zastraszona rewo- nasiona i nawozy sztuczne. powiększenia pli.nowa.nego areału. organizacji transportowców ZSRR. 
luc3•jną postawą robotników, kurczowo uchwy Wiadomości, nadchodzące z terenu, są żywiołowymi oklaskami witano równie~ 
cila się resztek feudalizmu, by w tym szukać l bardzo pomyślne. Roszarnia Państw Ruch współzawodnictwa pracy ogar- przedstawiciela Francji, seli:retarza general-
ratunku przed rewolucją proletariatu. Zakładów Przemysłu Włókienniczego nla więc nową dzlcdz:lnę, a rozwój jego nego Związku Transportowców, tow. Charle 

Jak 1>łomienie rewolucji lutowej w Paryżu, Nr 1 w Żyrardowie nadesłała niedaw- zagwarantuje na.m dalsze uniezależnie- Garsia, witającego Kongres w imieniu 120 ty_ 
roznieciły pożar rewolucyjny w Europie, tak no depeszę, w której donosi, że już na nie się od Importu zagranicznego, sięcy transportowców francuskich. 
klęska robotników Pa.ryża w czerwcu była sy. 

spólne wysHki dla ws o e o ce 
\Yspółzawod nfctwo pracowników umysłowych w Rudie Pab anick ej 

Obszerny referat gospodarczy wygłosił se
kretarz KCZZ, tow. Włodzimierz Sokorskl, 
który powiedział m. in.: 

Rok 1948 musi stać się rokiem maksymal
nego wykorzystania naszych własnych re
zerw ludzkich. 
Wzięte muszą być pod uwagę <::ezerwy i 

możliwości naszego rolnictwa, rezerwy fi
nansowe oraz niedostateczne jeszcze wyko
rzystanie możliwości sektora prywatnego w 
zakresie produkcyjnym i podatkowym. 

Organizacje PPS i PPR w Rudzie Pabianic
kiej zrozumialy istotę jednolitego frontu. Roz. 
poczyna się współzawodnictwo pracowników 
U!llysłowych. Współpraca obu bratnich partil 
robotniczych jest tutaj żywą rzeczywistością. 
To widać odrazu po przekroczeniu progu Za
kładów. Nie odrazu oczywiście wszystko po
szło dobrze i gładko. Bardzo charakterystycz
na jest w tym wypadku wymowa księgi pro
tokółów wspf.!nych zebrań aktywu i posie
dzeń „szóstki międzypartyjnej". Z począt
ku były zgrzyty i kwasy, lecz im bardziej od
dalamy się od pierwszego posiedzenia „szóst
ki", tym treść protokołów staje się bogatsza, 
mówi o sp;.·awach coraz bardziej istotnych i 
ważnych. Poprzez początkowe problemy t. zw. 
„personalne" - obrady towarzyszy przecho
dzą do spra'°' takiej wagi, jak wykonanie 
planu, wyścig pracy i współzawodnictwo. Od 
nowego roku uwaga i wysiłek towarzyszy po
szły przede wszystkim w kierunku usunięcia 
co~iennych bolączek załogi, a było ich nie 
mało. 

- Sporo już zrc.biliśmy ws1,:ólnymi siłami 
- opowiad.i tow. Kędzierski, sekretarz orga-
nizacji fabryci.nej PPR - i wiele jeszcze po
zostaje nam do zrobienia. 

W chwili mojej wizyty obaj sekretarze 
czynią właśnie ostatnie przygotowania do 
dwóch bardzo ważnych zebrań fabrycznych. 
Obaj stwierdzają zgodnie: „nie ma na terenie 
naszej firmy ża1nej sprawy, co do której nie 
moglibyśmy się między sobą dogadać". 

Widocznie nie tylko między obu sekretarza
mi nic ma istctnych sprzeczności, bo i dwaj 
referenci dzisiejszego zebrania uzgadnirją swe 
role w błyskawicznym tempie. 

- O czym wy będziecie mówić? - pyta 
tow. Rosiak referent z PPS. 

- O sytuacji międzynarodowej, a wy? 
- A ja o jednolitym froncie. 
- To w sam raz dJbrze, będziemy się ra-

wm uzupełniać - stwierdza referent z PPR. 
Warto zaznaczyć, że zebranie, do którego przy 
gotowywali się ob<oj prelegenci, było pierw
szym tego rodzaju na terenie zakładów 
A mianuwicie zebranie pracowników umy
słowych człor.ków PPR i PPS. Ponieważ na 
zebranie to został zaproszony i przedstawiciel 
.. Głosu Robotniczego", miał więc możność 
stwierdzić:. że ta nowa forma współpracy jest 
bardzo, a bardzo na czasie i może poważnie 
wpłynąć na usuniecie wielu bolączek robotni
czych i na usprawnienie pracy Zakładów. 

Wykazał to jasno na faktach tow. Włodar
czyk, dyr. naczelny. I tak okazuje się, że Wy
dział Pracy i Płacy opóźnia się czę<;to z wy
płatami, że Wydział Planowania nie robi co
dziennych wykresów osiągnięć produkcyjnych 

poszczególnych oddziałów l poszczególnych łom przodt~Ją.cym. 
przodowników, że nie najlepiej pracuje też re- Szkoda, że nie zawarto z m1eJsca umowy 
ferat socjalny i t. d. Dodatkowymi, a bardzo o współzawodnictwie. Jeżeli zaś już pozwoli
jaskrawymi przykładmni dopełnił obraz tow. łam sobie na jedną uwagę krytyczną, pomi- Uruchomienie tycli wszystkich rezerw po
Łęgosz, dyr. tkalni: ma uczciwie zasłużonych sobie przez obie par- zwoli nam rok 1948 uczynić rokiem stabiliza· 

- w czasie - mówi on - gdy Sawicka, tie słów uznania, to ·1iechże d.odam od razu cji gospodarczej, rokiem wyraźnjkj poprawy 
Marta Majer, Ziółkowska i dziesiątki innych jeszcze i drugą z przebiegu drugiego wspól- bytu materialnego ludzi pracy. 
przodowników pracy ze skóry wyłażą, by dać nego zebrania, t. zn. zebrania członków obu Współzawodnictwo pracy wymaga dziś tym 
produkcję większą i lepszą, niektóre biura fa- i:-artii, zatrudnionych na wszystkich oddzia- większej uwagi, że wyrosłe z inicjatywy klasy 
bryczne już za 10 czwarta świecą pustkami, łach. Odniosłam wrażenie, że kierownictwa robotniczej, jest u nas w Polsce zjawiskiem 
gdy się idzie z pilną sprawą do wydziału ru- fabryczne obu bratnich partii powinny więk. nowym, jest dzieckiem rewolucji ludowej, jest 
chu, też nikogo się nie zastaje. szy nacisk kłaść na wspólne zebrania o tro- źródłem dobrobytu narodu, państwa i klasy 

Niezbyt powa~nie traktują swe obowiązki I chę węższym zasięgu. W ściślejszym gronie to- roootniczej. 
niektórzy :najstrowie. warzyszy zatrudnionych na. jednym oddziale, Coraz większy udział robotnika w akcji 

Zamiast o piątej - orowiada tow. Łęgosz - czy sali, znajqcych dokładnie wszystkie uster- współzawodnictwa pracy nakłada na ruch za
praca zaczyna się u nich o godz. pół do szó- ki i niedociągnięcia swego odcinka pracy, wodowy obowiązek zwiększenia troski o czlo
stej, wieczorem zaś już o godz. pół do dzie- można. by o wiele szybciej i skuteczniej zna- wieka pracy I jego rodzinę. Ruch zawodowy 
wiątej ludzie zaczynają się ubierać. leźć przyczynę niedociągnięć i ludzi osobiście musi je<lnocześnie otoczyć wydatniejszą i 

Jak widzimy, to pierwsze zebranie dyrekto. za nie odpowiedzialnych. Na takich mniej bardziej czułą opieką sektor spółdzielczy, bę
rów, kierowników, b'..uralistek i majstrów - licznych zebraniach łatwiej też byłoby par- dący doniosłym czynnikiem w regulowaniu 
członków PPR i PPS było potrzebne i można tyjniakom-przodownikom pracy dzielić się .procesów wymiany. 
mieć nadzieję, że osiągnęło ono swój cel, ja- swym doświadczeniem i podciągnąć do swego Dzisiejszy Kongres ma na celu omówienie 
sno i mocno sformułowany przez tow. Łę- poziomu swych współtowarzyszy, aby również i sprecyzowanie najlepszych metod współza
gosza: za przykładem tkalni i przędzalni do mogli stać się przodownikami. A że dąży do wodnictwa pracy, jako zasadniczego ogniwa 
ruchu współzawodnictwa pracy przystąpić tego każdy peperowiec i każdy pepesowiec, v., bitwie o wydajność pracy. Będzie to najlep 
winna administracja i personel tec:.miczny, a to przecież zupełnie jasne - obie bratnie par- szą odpowiedzią podnoszącym się butnie pod 
wtedy i sn~wałnia i wątkownia i Wydział Ru-, tie robotnicze uważają wszak wyścig pracy I 'trnerykańską opieką Niemcom. 
chu, a nawet furmani i pracownicy podwó- i współzawodnictwo za jeden z najpoważniej- Przemówienie sekretarza KCZZ tow. So· 
rzowi tak zorganizują swą pracę, by nie ha- szych czynników, wiodących nas do socja- korskiego przyjęte zostało burzą długo nie-
mować, a romagać w wyścigu pracy oddzia-l!zmu. • R. W. milknących oklasków. 

W dniu otwarcia obra .okregowego zjazdu ZNP 
W dniu d1lsiejszym •oz~oczyna się Oluę- kowie ZNP, :z;rośnięci z ludem. A ci, którzy będzie wolno wyrazić przekonanie, te w dniu 

gowy Zjarzd Statutowy Zw1ą'llku Nauczyciel- stoją jeszcze n.a uboczu, którzy nie biorą u- wyborów do władz ZNP delegaci oddadzą swe 
sra a Polskiego. Obrady nauczy :foli z uwagą działu w odbudowie kraju - muszą nareszcie głosy zgodnie z sumieniem i obowiązkiem 
śledzić będ7ie calE' społeczeństwo które do· zrozumieć. że droga bezczynności i bierności patrioty:-.z.nym, aby nowowybrany z.a.rząd od 
cenia rolę nauczyciela-wychowawcy młodego nie doprowadzi do dobroby1u szeroklch ma5 powiadał interesom Państwa Demokratyczne. 
pokolenia Jakim będzie to nC'we pokolenie narodu polskiego do siły naszego państwa. go, Narodu i Nauczyciela. 
-: zależy w dużej mierze od pracy i wysil- Żyjemy. w czasach trudnych, w czasach Zjazdowi serdecznie życzymy owocnych 
kow - wychowawcy. powojenne] odbudowy. Nie (atwe są warunll:! obrad. S.T, 

Ustrój demnkratyczny stwana szerokie bytu nauci.ycieli. Ale nauczyciel - jako czło 
możliwości nauk;, możliwości podniesienia wiek światły nie może nie dostrzegać faktów, 
poz10mu kulturalnego mas ludowych. W hi- które wymown:e świadczą o tym, że dzień 
storii d!'mokrac)i ludowej znaczenie pracv na zbliża nas do lepszego jutra, każdy dzień 
uczyciela niepomierniA wzrasta. O taki ustrój wytężonej pracy, wysiłków klasy _ robot 
walc_zyli nailepsi członko:wie Związku Nau. nkzej, chłopstwa i intelige:iqi pracującej . 
czyc1elstwa Polskiego, ktory słusznie chlubi Miejsce nauczyciela jest w szeregach budow 
się J'.ięknymi !radyc]ii!Ui walki z reżimem sa- niczych, w szeregach tych, klÓiZY bez patosu 
nacy1nym i hitlerow5ką !)rzemocą. i bez narzekania spełniają swój obowiązek 

l dziś Związek Nauczycizlstwa Polskiego wobec Polski i młodego jej pokolenia. 
wzywa do pracy d111 Ojczyzny, wywalczonej Związek Nauczycielstwa Polskiego w po-
przez robotnika, chłopó i inteli~enta. wiązaniu z ruchem zawodowym całego świa-

'.'1auczydel obowiązek swój spetnia, wycho ta pracy, reprezentowanym przez Centralną 
wuiąc_ . mlo~zież w duchu de.:nok~<i~ycmym, Komisję Zw. ZawodDwych czuwa nad stopnio 
mlodz1ez świadomą, ofiarną, młodzie"- godną wą poprawą bytu nauczycieli w ramach Lst
Polsk1 ludowej. Tę swoją rolę rozumieja c-złon nleiących możliwości. I dlatego niech nam 

PAN"STWOWA FABRYKA 
AP ARA TOW ELEKTRYCZNYCH 

W ŁODZI 
-i ;iangaźuje 

INZ. ELEKTRYKA 
INZ. MECHANIKA 
KRESLARZY 
MASZYNISTKI z długą praktyką 1 
conajmniej wykształceni-em średnim l 

Zgłoszenia kierować wraz z podaniem, 
życiorysem i odpisem świadectw do Wy 
działu Persom•lnego PFAE, Łódź, ul. 
Przędzalniana 71. 1171-k 
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spó zawodnictwo w przemyśle sp żywczym ::~.;,:~~~~r~v~~;:~z~~~ ,~~·~'.~.; 
Wzrosl I• los' c1• 1• poprawa ,. akos' ci" wylwo ipo" w po1skioe; 15,05 (Ł) Pogddanka spo,rtowa; 15,10 _ a, (Ł) „Ład i porządek w domu"; 15,20 (Ł) Wia 

domości lokalne; 15,25 (Ł) Rozmaitości; 16,00 

Uchwały kratowEgo z1·azdu Zw. Zaw. pracown 1l{ÓW nrzelD''Shł Sllł)Ź'łWClelO DZlenll'ik; 1625 Kącik szachistów; 16,30 „Łowy 
1 li' I ta • pod lodem"; 16,40 Skrzynka techniczna, 16,50 

Tow. Julian Lisowski 

W dniach od 7 do 9 lutego odbył się w Ku 
dowie II Krajowy Zja'Ztl Związku Zawodowe
go Pracowników Przemysłu Spożywczego, na 
który obok 240 delegatów z całego kraju, 
przybyli również przedstawiciele rządu: wie.O) 
min. Rumiński i dyr. Sibera z ministerstwa 
skarbu oraz przedstawiciele KCZZ i partii po 
litycznych. 

W toku obrad przybyła też na Zjazd grupa 
bawiących na kuracji w Kudowie przedsta· 
wicieli Hiszpanii walczącej OJ!a'Z tow. Geor
giu Vassos - przedstawiciel Grecji demo,Jua
tycznej. Ukazanie się na sali tych goś-::i za
granicznych spotkało się z gorącą owacją ze 
strony zebranych_ Po przemówieniu powital
nym tow Vassosa uchwalono przez aklama· 
cję wyasygnowanie na pomoc dla dzieci bojo. 
wników Grecji 1 milion zł. przez zarząd 
Główny Związku oraz około , 800 tysięcy 
przez zarządy Oddziałów. · 
Wśród mówców, witających Zjazd wystąpili 

m. in tow. Chabowski (z ramienia KC PPR) 
tow, · Rakowski (z ramienia CKW PPSl 
i ks. Borowiec (ze Stronmctwa Ludowego). 

Jak wynikło z referatu sekretarza generał 
nego KCZZ tow. Geberta przemysł spożywczy 
wykonał naogół swój plan na rok 1947, je
dnakże wiele gałęzi tego p1ztmysłu nie dało 
maksymalnyc-h norm wydajności. Jednym z 
powodów tego stanu rzeczy 3est fakt. iż ruch 
współzawodnictwa ' pracy n!e ogarnął dotąd 
licmych rzesz pracowników i roboln'1ków te
go przemysłu .. To też zarówno w dyskusji 
jak i we wnioskach troska o rozwój współza 
wodnict•Na i jego celową organizację znala· 
zła SWÓJ właściwy wyraz. 
Związek liczy obecnie 90 tysięcy członków, 

·1bejmując pracowników i robotników wszyst 
kich 13 11tanż. zrzeswnych w 44 oddziałach. 
Związek ~orządkował naogół warunki pracy 
i płacy drogą zawarcia umów .,,biorowych za· 
równo w sektorze państwowym iak i prywa
tnym 
Związek prowadzi rozległą akcję kultural

no-oświalową. posiada 56 l-iibliotek stałych, 
~8 - ruchomych, pod jego pieczą znajdują 

Powzięto też uchwałę, solidaryzującą się 
z rezolucją KCZZ, która ostro potępia wszysl 
kie poczynania prawicy so~Jalistycznej i impe 
rialistów anglosaskich, dążących do rozbicia 
jedności ruchu zawodowego_ 

główny skarbnik, członkowie prezydium „ze świata radia"'; 16,55 Słuchow'.'5;;:v poety. 
Kolasowa Helena i Janik Józef. 1 ckie; 17,35 Muzyki! z płyt; 17,45 RUL „Termo 

Na zakończenie Zjazdu dokonano wybo
rów władz związkowych. W skład prezydium 
Zarządu Głównego weszli: Julian Lisowski
przewodnk.zący (powtórnie). Wacław Bień
kowski i Henryk Turek - w1ceprzewodniczą 
cy, Nowak Henryk - sekretarz generalny, Ku 
lesza Aleksander i Szczepaniak Władysław
zastępcy sekretarza, Kopacki Stanisław -

Do Zarządu Głównego weszli: Kozak (Kato· metr pokazui,e 37 stopni C" wykład doc. dr 
wlce) Maćkiewicz z (Gdańska), Ratajczak Boleisława Skrzyńskiego; 18,00 „Naj,piękn~ejsze 
(Bydgosz:z) Piasecki (Częstochowa), Mądrkie walce"; 18,45 „Szalona" powieść J. I Kraszew 
wicz (Lublin), Marczak Fel1qa (\iVarszawa), To skiego; 19,00 Koncert wiolonczelowy; 19,20 
ma'Szewski (Łódź), Borowiec (Kraków), Kwiat· Koncert; 20,00 DZ'i€nnik; 20,50 Pogadanka; 
kowski (Tarnów). Przedborski (Poznań) Czaho 21,00 Koncert Symfoniczny; 22,15 Audycja w 
rawski (Warszawa) i Różański (Wrocław). wyk. Scksletu PR; 22,45 (Ł) Koncert życzeń 

W skład Komitetu Wykonawczego weszli: (cz. I): 22.58 (Ł) Omówienie programu lokal. 
Piotrowski (Kraków), Zabielski (Warszawa), li nego na jutro; 23,00 Ostatni€ wiadomoś::i. 
Purgał (Łódź, Marcel (Opole). Magier (Po- 23,30 (Ł) Koncert życzeń (cz. H); 23,58 (Ł) 
znm'i.). Pastuszak (Wrocław). Zakończenie audycji i Hymn. 

----------------------------------------------------------~--------------------------------------------,_. ....... .,......~~-"""'-~ TeP nnłóą iEMit uleczaln!!!. . 

Trzeba dobrej woli i pomocy le arza 
Reportaż z ~oradni przeciUJalhoholowej 

Duży, świeżo wyremontowany pokój. Biur- jak cieszą się jego żona i dzieci , że odzyskały 1 
ko, szafka z lekarstwc..mi i tapczan, to całe męża i ojca. 
jego umeblowanie. Lecz w tych niemal zu- Dwudz\estoczteroletni ob. Y pił od 17 roku 
pełnie gołych czterech ścianach, dzieją się życia. Dochodziło do dwóch litrów wódki 
cuda. Stąd wychodzą ludzie uszczęśliwieni, że dziennie. W żadnej instytucji, czy fabryce nie 
pozbyli się jednego z uajst~aszniejszych nało· mógł miejsca zagrzać, nikt nie chciał trzymać 
gów - pijaństwa. notorycznego pijaka. W ostatnim przedsiębior-

Za stołem starszy, 9rzystojny mężczyzna o stwie też już wisiał na włosku. Jednak dyrek
sympatycznym wyrazie twarzy. T-0 dr. Wło- tor tej fabryki skierował go do poradni. 
dzimierz Zdam~wicz - dusza i serce tej insty_ - Teraz - opowiada - po trzech tygo-
tucji. Wchodzi pacjent. dniach leczenia, na wódkę patrzę z obrzydze-

- Jak się masz, Stasiu.- wykrzykuje we- niem. I inny mam humor, zaczynam rozumieć 
solo doktór. Pijesz wódkę? co to jest radość życia. 

- Gdzi<: tam, panie doktorze, do ust nic - Ze mną - opowiada ob. z. - żona chcia 
biorę. la się już rozwieść, a nawet oddała już spra-

Dr. Zdanowicz wszy;tkim swym pacjentom wę do sądu. Mija trzeci tydzień. Dziś żona nie 
rr.ówi per „ty" ale to określ<- jego serdeczny myśli więcej o rozwodzie. StaIJ!m się pełno-
stosunek do nich. wartościowym człowiekiem. 

Ob. X leczy się trzy tygodnie. Pił w ciągu - To bardzo dobry malarz szyldowy -
32 lat i, jak sam powiada, nic prócz wódki objaśnia mni~ po jego wyjściu lekarz. - Byl
i śledzika nie mógł wziąć do ust. Obecnie czu- by się niechybnie zmarnował. 
je się, jak gdyby na nowo się uro<lził. Apetyt I Wchodzi małżeństwo, żona prosi: 
wrócił, dzięki czemu przytył w ciągu tych - Panie doktorze, proszę mego męża wyle-
trzech tygodni. Z rozrzewnieniem opowiada, czyć_ Będziemy panu bardzo wdzięczni. 

łloleJ;iz~;-~~;;~ik~Wz;;~
1 

Niezależnie od utworzonej niedawno I stanty Rzepniewski. ~ 
przychodni przeciwalkoholow€_i dla kole- Na pierwszym zebraniu wygłoszono S 

~ lejarzy pod kierownictwem lekarza rejo- szereg referatów. między innymi proku- ł 
J nowego Dr Zdanowicza, z inicjatywy Zwią rator Sądu Wojskow€go PKP m}r. Kanei 

I 
zku Zawodowego Kolejarzy zorganizowa. i mówił o zgubnym oddziaływaniu alkoho 
ne zostało pierw_sze koło kolejowe Towa· !izmu na wzrost przestępcz.eści, a fachowy 
rzystwa „Trzeźwość", którego celem jest referat lekarski wygłosił dr Zdanowicz. 
krzewienie wśród kolejarz·y idei trzeźwo- Pierwszemu kolejowemu towa\;:zystwu 

- A chce się pan leczyć? - pyta doktór. 
- Clkę. bardzo chcę. Gdyby wcześniej taka 

przychodnia istniała.„ Już dwadzieścia sześć 
lat piję. Na szczęście żona dowiedziała się o 
niej i przyprowadziła mnie. 

Ponieważ był tego dnia już .,po jednym", 
przeto lekarz zaleca mu przyjść następnego 

dnia, bo badan.ie i zabieg mogą odbywać się 
tylko „po trzeźwemu". 

Nie wszyscy j~dnak mężowie tak słuchają 
żon. Ob. A. ze łzami w oczach błaga lekarza, 
by zmusił męża do leczenia się. Niestety, nie 
leży to w kompetencjach poradni. Każdy pa
cjen~ musi sam chcieć wyzdrowienia - i to 
mocno chcieć, bo warunkiem wyleczenia jest 
absolutna wstrzemięźliwość podczas jego 
trwania. 

Typowym okazem notorycznego, że tak po
wiem .. klasycznego" pijaka, jest ob. B. Wpraw 
C:zie pczwala on na ujawnienie swe~o na
zwiska, J:>y niedowiarka-wie mogli zgłosić się do 
niego dla sprawdzenia, lecz lekarz sprzeciwia 
się temu stanowczo. W poradni nikt nie ma 
nazwiska. Znakiem rozpoznawczym jest dzień, 
miesiąc i rok urodzenia. 

A więc „ob. B" pierwszy pacjent Poradni 
wypijał dziennie około litra wódki. 

- Do czego ja przez to doszedłem - wspo
mina - dostawałem ataków furii, straciłem 
zupełnie pamięć. 

- A teraz? - wtrącam. 

- Teraz? Przede wszyo1kim odzy.<kałem za-_ 
ufanie przełożonych. Jestem już spowrotem 
maszynistą. Nie tylko, że sam nie piję, ale i 
innym odradzam. 

Ile tragedii ludzkich przewija się codzien
r.ie przez pokój lekarza„. Iluż ulr>czonvch i 
szczęśliwych Pokój ten opuszcza„. .. 

) ści. „Trzeźwość" życzymy jak najlepszych wy. ~ 
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~ Yi'~i~i~a Afera zeszvtowa przed Sądem 
się świetlice fabryczne. W dniu wczorajszym w Wojskowym Są- cza - kierownik techniczny Zakład.ów. 

Po ożywionej dyskusji generalnej Zjazd dzie Rejonowym rozpoczął się proces o sa- W związku z aferą Dolewskiego został 
, W ten sposób wyrabiano więcej zeszy

t9w, a w sprawozdaniach podawanych Mi
rusterstwu Oświaty wymieniano ilość mniej 
szą. Nadwyżkami dysponował Kuch.owski. 
Ni~b~je1:0ski, który Z,Yskal 765 tys. złotych 
dzielił się „zarobkami(( z Tenczą i Fethkem, 
a Kuchowski zarobił na tych nie!egalnych 
tranzakcjach ponad 2 miliony 600 tys zl. 

•1chwalił szereg wniosków i polecił nowo- botaż gospodarczy w związku z aferą ze- zatrzymany Kuchowski i przeprowadzone 
obranemu Zarządowi zorganizowanie współza- szytową. szczegółowe śledztwo p.n·Nol;ło wykryć 
·vcdnictwa w zakładach pracy wszystkich Rozprawie przewodniczył plk. Ochnio, aferę zeszytową. Jak już podawa.liśmy Nie
'1ranż przemysłu spożywczego, co zabezp~eczy oskarżał prokurator mjr Auster. bojewski zawarł ustną umowę z Xuchow
-.. vylrnnanie planów produkcyjrtycll w · roku Na ławie oskarżonych znajdują się: skim, który zobowiązał się z papirru do· 
1948 i spowoduje wzrost pła·c- robo·tniczych, Erazm Kuchowski - kierownik działu pa- starczonego przez Ministerstwo Oświaty 
'raz szczegółowe opraC"owanie sposobów pierniczego „Społem", Jerzy Niebojewski - wykonać 75 mi~. zeszytów. Na ten cel otrzy-
rspólzawodnictwa w poszczególr.ych pl'Z~my- referent działu papierniczego Ministerstwa mal on od Niebojewskiego przeszło 1 mi
lach, uwzględniając przy tym współz.awod- Oświaty, Mieczvsław Suchanecki - kierow- lion kg papieru. Oskarżeni świadomie przy

_,_ ;ctwo o lepszą jakość, o rentowność, oszczęd I nik Zakadów Graficznych „Społe~", ~d- jęli ni~~zą o.10 procent norll?-ę. ilości zeszy
·ość, a przede wszystkim w'l.lkę z marnotraw mund Fethke - naczelny dyrekw;.· Za-· tow, mz mozna było przerobie z d'.>3~:tl'CZ•l-
twem i przerostami. · kładów Graficznych, oraz Mieczysław Ten- l nego papieru. 

Niewolnictwo UJ hitlerow§hiej edącji 

gtlfłp~ ęczali pracq i bili robotników 
?hrodn•e wyzieraj~ spoza wykrętów niemieckich nrzemvsłowców 

W dniu wczorajszym w dalszym ciągu pro 
~su przeciwko przemY'Słowcom niemieckim z 
a.bianic zeznawali oskarż0ni, składając wła 
:rn wykiętne wyjaśnienia 1 odpowiadając na 
'ytania przewodniczącego, ławników i proku 
atora Bronowskiego. 
Oskarżony Wolfqang Sternbzrg twierdzi, 

·:e nic nie miał do powiedzenia na terenie 
ohman-Werke w Pabianicach, wszystkie po

.. •cenia wydawał Sudeck. 
Przewodu.: Jak długo trwał dzień pracy 

w fabryce? 
Sternberg: Robotnicy pracowali początko

wo 48 godzin na tyd:ień. nńźniej 56-60 godzin 
a w 43 roku li>-16 godzin dziennie., 

lastępn1e z kolei ~eznaje oskarżony Tha
lcnhorst, kierownik handlowy zakładów 

Na pvtar:ie przewodniczącego, czy sam bił 
robotników odpowiada, że takie wypadki .zda 
rzały się, ponieważ jest on C7.łowiekiem ner· 
wowym. -· Thalnhors jest drobny, szczupły 
01 ptasiej twarzy, składa zeznania głośno i wy 
raźnie. Stara się zmniejszyć ~woją winę. 

Jednakże nawet na podstawie takich jego 
·r.eznań można wyciągnąć wnioski, dotyczące 
jego zbrodniczej działalności. 

Przewo-Oniczący: C'J oskarżonemu wiado
mo .., l?rawie robotni:ków Mozyszka i Moraw 
skiego\' 

Thałenhorst: Robotnicy ci pracowali w 
zakładach mechanicznych. Przełozonym ich 
był Dunkert. Pewnego dnia zgłosił się on do 
mnie i powiedział, że telefonowała do niego 
policja, pytając kiedy • ci robotn.i:y kończą 
pracę. Kazałem przyprowadzić do siebie Mo
zyszka i Morawskiego. 

Usiłowałem pomóc im i c.hdałem w tym 
celu wiedzieć, co mai,ą na sumieniu. Nie 
chcieli odpowiadać na moje pytani-a. Nagle 
otrzymaliśmy telefon z policji ndemieckiej, 
która była j,uż w drodze d-0 naszej fa
bryki. Kiedy sprowadzaliśmy ich ze schodów, 
otrzymałem uderzenie od jednego z nich. 
Chdałem im pomóc, a oni mnie bili - dodaie 
z oburzeniem Thalenhorst. 

Po kHku mi1esiącach dowiedziałem się, że 
robotni-cy ci nie żyją. 

Przewodniczący: Dlaczego zastał areszto
wany Pie-traszek? 

Thalenhorst : Sudeck powiedział mi, że 
wykryto u Pietraszka w czasi.e rewizji 3 kg 
węgla i że z tymi kradzieżami będzie musiała 
rozprawić się Kripo. W mojej obecności zate 
lefonował on do policj i w tej sprawie 
Przewodniczący: Kto karał bu:-tkrem? 
Oskarżony: Kary te wymierzał wyłącznie 

dyrektor Su<leck. 
Pr:z.ewodniczący: Jak odbył się oamietny 

apel "' "'-";" 1943 rnkn.? 

Oskatl'żony: Wezwał mruie Sudeck i wrę
czył kartkę z trzema ·nazwiskami Polaków -
robotników, którzy mieli być a:resztowani pr.cez 
funkcjonariuszy SD. Kaortkę tę musiałem w cza 
sie apelu odczytać. Ludzie, który,ch wymieni-
łem, zostali natychmias·t aresztowani 

1 
Prokurator: Kto był SZ€fłlll personalnym 

firmy? 
Oskacio:ny: Nie było właścrwie sze'ic. ue: 

sonalnego. W mojro oddziale płac: był-a tylko 
kartoteka pracown.ików, k.tóra mnie podlegał-a 

Prokurator: Dlaczego więc oskarżonemu 
wręczono kartkę do odczytania? 

Oskarżony: Byłem Betriebsomannem na 
terenie firmy i dobrne znałem wszy·stkich 
ludzi. 

Ławnik tow. Widawski: Czy byli nie
mieccy szpicle na terenie fabryki? 

Oskarżony: Nie wiem. Wiem tylko. że 
Sudeck był pełnomocnikiem wywiadu nie
mieckiego w Pabianicach, a jego zastępcą był 
Sternberg. 

Ta · odpowiedź Thalenhorsta wzbudz-a zrazu 
mi-ałą sensację i rzuca ::har.akterystyczne 
światło na przemysłowców Sudecka i Stern
berga. którzy twierdzą, że nie mieli nic wspól 
nego z polityką faszystowsko-hitlerowską. 

W dniu dzisiejszym zeznawać będą świ· ~
kowie-rohntn;,...., n-"·pi1mirikAch z,acJdadów 

Milionowa afera sprytnych oszustów po
zbawiła dzieci szkolne zeszytów mezbęd
nych„do nauki, a. zyski .z nielegalnych tran
z~kcJI znalazły się w kieszeniach spekulan
tow. 

Narazili oni Skarb Państwa na straty. 
Przez ukrywanie wielkich ilości ze<;zytów 
i brulionów aferzyści doprowadzili do pod
niesienia ceny rynkowej na ten artykuł. 

W dniu wczorajszym ze_znawał Kuchow
ski, który tylko częściowo przyznał się do 
winy, twierdząc, iż nie działał na szkodę 
Państwa 

Dalszy ciąg rozprawy podamy w dniu 
jutrzejszym. 

REPETYTORlUM 
Dziś, dnia 17. Il. 1948 r. o goclz111ie 20 

w lokalu AZWM „życie" ~iot.rkow'Ska 
4.8-16 odbędzie się repetytoriulh: z logi~ w 
zakresie podręcznika prof. T. Kotarbińskie
go „Elementy logiki formalnej" na które 
zaprasza zainteresowanych sekcja humani
styczna. 

UWAGA, ZWM-owcy PRACOWNICY 
ZARZĄDU MIEJSKIEGO 

Wszyscy ZWM-owcy, którzy pracują w 
Zarządzie Miejskim a nie są. objęci ewiden
cją koła przy Z. M. proszeni są o stawienie 
się w przeciągu tego tygodnia w sekreta
ri~cie koła ul. Moniuszki 7-F\. 
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Złóż ofiarę ·I 
na Pomoc Zimową • 

Akcja Ligi Kobiet w 
działu 

sprawie konieczności zwiększenia przy. 
mleka dla dzieci z m~ast 

Liga Kobiet podjęła już pierw~ze kroki le Wydziału Jaiczarsko - Mleczarr.kiego I raniem danych statystycznych o bieżącym 
w sprawie racjonalnego rozdziału mleka Spółdzielni „Społem''. Powołano spec,iainą 1 stanie rozdziaiu r11lcka dla dzie·-1 uraz opra
dla dzieci. Sprawa ta poruszolja była na jed Komisję. w skład którei W<'hodza przewod- cowuje projekty racjonalnej jego zmiany. 
nej z ostatnich sesji sejmowych, a Liga nicząca Wydziału Spółdzielczego Ligi Kobiet Pierwsze wyniki badań w tym kierunku 
Kobiet przy~tąpiła obecnie _do. konkretnego I kierowniczka Opieki Społecznej Zarządu Głów 1vykaz~ją, ~e ilc;i.tć mlek~ rozpz:owadzonego 
rozpracowani~ tego zagadmema. . nego Ligi Kobie'.:, oraz przedstawiciei Wy- ~la dz1e.c1 .ie~t :ieszcze. ciągle mewystarcza-

. W zwołaneJ .~" tym c~lu J?rzez Ligę ~?- działu Mleczarska-Jajczarskiego „Sp?łen:i"· Ją.~a. mimo, ze sytuac.ia ~a rynku mleczar
biet konferenc.ii uczestmczyh prz'.!dstawicie Komisja zajmuje się w chwili obecneJ zbie- slnm ulega stale poprawie .. 

Dla zaopatrzenia w mleko wszystkich 

S k I • h k d • ł dzieci potrzeba rocznie 200 milionów litrów. z o en1e nawyc a r rzem1os a I ~~ó~~k ;91fyn~rz~~!~~ie k~i~s~!~/j:i~~~n~;'o 
. . I milionÓ':.v. Reszta przezriaczona iest na prze 

Przedstaw1c1ele Zarządu Związku Zakładów I ty sumami własnymi w 43 proc. Instytuty pro! róbkę. jak masło, sery itp. Nie jest to ilość 
Doskonalenia .Rzemiosła (b. Centrali Nauko- wadzą 10 szkól budowlanych dla 1200 ludzi, t dostateczna dla calkowitego zaspokojenia 
wych lnstytutow Rzem1eślniczych): dyr. Laza- na kursach w 1947 r. przeszkoliły 26.473 oso-! potrzeb dzieci. 
rewicz i dvr. Pt;i>iń~ki or1ei·,tawili s?imo- by, przy czym w szkoler.m znajdowało się IAqa J(obiet stanęla na stanowisku„ ~e 
wej komisji planu gospndarczego - dotych· 7 432 osoby, Na rok 1948 przewidu].e się prze jednym z powa.:'.;nie_js;;ych czynników zaspo
czasowe os1ą9'0ięcia oraz możliwości i potrze szkolenie dalszych 32.000 osób. lwjenia zapotrzebo1?ania na mleka, jest ra-
by naukowych instytutów nem1eślniczych. Państwowy plan lnwe,tycyjny prle,widywał cjonalny· jeqo rozcfa:iał. 

Instytuty odbudowały lub wybudowały w dla Zakładów Doskonalenia Rzemiosła na rok W spra10ie tej Liga Kobiet stawia wnio-
roku 1947 ponad 82.000 m sz. pomieszcze-1. ko 1948 kwotę 69 m1ln. zł. sek o oqraniczenie zużycia mleka na wyro-
sztem 135 mlln. zł. urządziły 59 warsz. dtów W trakcie dyslrnsji. członkowie komisji wy by ci~lciernicze, kremy itp. oraz rozwinięcie 
szk~ln1'.ch, w których może się kształcić ! ćwi powiE'dzieli się za zwiększeniem tej sumy o s~erokie.1. a~cii uświadarnia.iącej wśró~ ko
czyc kilka tysięcy uc1nlów: uruchomił~ 19 !n 20 mlln. 1ł. bwt wie1slach, aby dostarczały do miasta 
tematów na 2 i pół tysiąca osób. · Wniosek ten uzyskał poparcie ze strony mleko pierwsze.i jakości.. 

W wydatkach tych partycypowały in5tytu- Centralneqo Urzędu Planowania. Do akcji tej zmobilizowane będą zarówno 

Nowy zarzil,d K UR 
W skład wybranego na walnym zebrallliu Jednocześnie Zairząd zawiadamia wszyst-

Zarządu klubu Sportowego OM TUR we·szło kich członków Klubu o obowiązującej no<Wej 
27-miu towarzyszy. Hoooro'Wym prezesem zo- reje-sLrncji c:ztonków, która winna za·kończyć 
staił wybra1ny ponownie toiw. E. Zielińsiki a ho &ię w cztema,~cie dni po uka-zaiiliu się niniej
norowym sekrelrurzem - poiwtómie 'tow. W. 
Pomyka~a. Prezesem rzeczywistym tow. K. sz.ego komunilkaitu. 
Dulewicz, pierws-zyim wice"'!Jrezesem tow. H. Sekretaria1t Klub.u czynny jest od godziny 
Broda, drugim wiceprezesem itow. F. Wrolllo- 9-ej do 14-ej i od 16-ej do 20-ej. 
wski, sekret.arzem tow. z. Wątrób6kii. I Zairząd. 

wlasne kola organi.~acy.ine Ligi na wsi jak 
i Koła Gospody~!, Samopomocy Chłopskiej. 

Z życ4a Z.W.M. 

•........• „ .........................•........ „ ••••••••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Referat szkolny przy Zarządzie Mie: 
skim ZWM w Tomaszowie Maz. poda
je do wiadomości kolegów przewodni
czących kół szkolnych, źe z dniem dzi
siejszym rozpoczyna się kurs dla akty~ 
wistów szkolnych . 

aństwowa Fabryka Sztucznego Jed.wab·u 
J>rzekroczyla plan slyczniowy 

Dzięki współzawodnictwu pracy w PF5J 1 
wydajność na oddziałach indy:v.itlualnj'<'h 
wyraźnie się z,większyła i średnie orzekw•:7.e
nie norm znacznie wzrosło. \A/yścig prdC'f n'e 
ma jednak u nas charakteru pogoni za pre
mią. Vv grę wchodzi po prootu zdro<w3 amti
cja, szlaichetna rywałizacja i chęć, by me dać 
się zdys•tansować. Dzięki temu w-z.rosło n.'n
teresowain..ie swoim warsztruteo:n pracy. Jed
nym słowem cel współzawodnictwa zost'.11 o
siągnięty. 

Vv miesiącu lt~tym po raz pierwlSzy za!ni
cjowaliśmy wyścig pr.acy na oddziale zespo
łowym (ługownia). Rezultaty tego wyścigu 
będzie się mierzyć nie ilością, lecz j~li;·>śc1ą 
wykonanej pracy. Zruuważyliśmy bowiem, że 
jedni robo·tnicy ługoWIIli dają półfabry:Gilt IYe.r 
dziej równomierny pod względem swo'ch w!a 
ściwości, a drudzy mniej równomierny. Ohe
onioe badamy możliwości xainicjowama wy
ścigu między dwoma oddziałami zesi;lol•)WY
mi. NćlJStrę<:za to szereg trudności naitury tech 
niemej, gdyż żaden zes.pół nie może wy~obić 
więcej niż poprzedni i naetępny. Mori:.Jiwe, że 
, ytulem eksperymentu zorganizuje się t<tki 
wyścig na okres powiedzmy jednego miesią
ca. 

Balfd:oo wydwtnie rozwija się ru•:h wielo
warsztatowy, s:oczególnie jeśli chodz.i o przej
ście na ob&ługę 300 punktów przędząc_ych w
miast dotychczasowych 200. W grudniu t;yło 
84 takich wielo•waI1S1Lta'owców, a w s_tyc>.niu 
102. 

A teraz niech przemówią cyfry i powi'?dzą 
nam, jak wobec wymienionych zaszłych 
z.miain wygląda wykonanie planu w stycmiu 
Mówią one wiele. Mówią o nzetelnym wysił
ku załogi, majsŁrów, kierowników od1l~nlów 
i dyrekcji. Mówią otlle, że PLAN W S r':'CL
NIU ZOSTAŁ PRZEKROCZONY. 
000000000000:::0000000000000~-·-" 

- Ogłoszenia drobne -
ZGUBIONO portfel wraz z kartą re

jestracyjną RKU-Łódź, Franas Stefan, 
'I'omasz('lw Maz. ul. Zapiecek 3. 28-K 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną U
rzędu Zatrudmenia Tomaszowa Maz. 
nr 1277. Jaworek Bronisława, Roli Ży-
mierskiego 33. 29-K 

ZGUBIŁEM zaświadczenie RKU-
Lódź, legitymację Urzędu Zatrudnienia 
Tomaszowa Maz. i dowód osobisty wy
dany przez władze okupacyjne. Bijoch 
Stanisław, Tomaszów Maz. Pusta 29-31. 

30-K 

KARTĘ rejestracyjną RK.U-ł.,ódź zgu 
biłem. Mielczarek \;\lładysław, Toma
szów Maz. Główna 53. 31-K 

JEDWABIU za.planowame bylo 242.:)!)0 J+ Oddział prndukcjl siaoczaku wę.gla, po 
logramów. Wyjcolll<Wo 239.062 kg„ lecz gdy zanianie retort przegoni je-szcze 1nne oddziały. 
zważymy, że planowany był jed:walb nr. 75, Poniewari w PFSJ Nr. 1 za<końmył się wla.
a WY1Produkowaiilo z.naCTmie cień-srzy, l10 nr. ś.nie III-ci etap wyścigu pracy, lvtóry objął o-
77,58, to kari:dy zirozumie, że plan· został nie krę<:a1lnie, przędzalnie „Antex" - p.rządk.i na 
tylko wykonany, ale J przekroczony o ?,18 obraC'7.kowych, manipulację (kame;tki) i tka.l:nię 
procent. - więc podamy jego wyniki: 
WŁÓKNA CIĘTE wy!Jrn.naiły pla:n w 106,27 SKRĘCALNIA JEDWABIU: Gordizolek J6-

proc., czyli miMt 340.000 kg„ - 361.3:l6 kg. ze/a 170 proc., Warsicka Genowefa - 170 
Na tomofanie procen.t wylkonainia jest jeszo:e proc., Banach Irena - 168 proc. 
wyższy, wyria<Żając się cy.frą 46,094,70 kg, czy PRZĘDZALNIA „ARTEX": Ru!!ek Janina
Li 108,46 proc, ODDZIAŁ „ARTEX" miał wy- 150 proc., Rosłaniec Genowefa - 148 proc„ 
pmdukować 25.000 k.g„ gdy tym-cz.asem wy- Makowska Irena - 146 proc. 
produkował o 786 kg. więcE>j, a więc 103.14 MANIPULACJA (ki!!netk<i): po raz drugi 
pTOC. za;ęla pier~vsze miejsce Smolarczyk Julia -

TKALNIA DOSWIADCZALNA też wzięła 174 proc„ po raz drugi drugie miejsce -
na ,„ambit" i zamia1Stt 25,500 m. dala fd:b:vce Mrówczyńska Leokadia - 171 proc., i trzede 
26.180 m„(102,67 proc.) Naiwet s,k,romny 0.d- Czechowicz Rozalia - 146 proc. 
~al z:a'bawek przyśpieszył prodrnk.cię, osią- TKALNIA: Po raz drugi Wójcik Józef -
gając 136,76 proc. (34.0 - 465 szit.). Nie wy- 151 proc., za;ąl pierwsze miejsce, drugie Ka-, 
ko1nał pla:nu ty1łiko sliarezek węgla, mając nie- mocl<i Henryk - 148 proc., i trzecie Owc.za
do1bór 12.091 kg„ albo 3,96 pTOic. nu-maczy się I rek Tadeusz (144 proc.). 
Lo tym, te w pierwszym pótro'C'Lu każdego ro- Cześć przodownikom pracy! 
ku są zmieniaine przepal001e retmty. Klim. 

Regionalne plany inwestycyjne 
opracowuje Centralny Urzqd Planowania 

Centralny Urząd Planowania wy- plan inwestycyjny Ziem Odzyskanych 
kańcza obecnie wojewódzkie plany re przekraczający łącznie 63 miliardy zł. 
gionalne w ramach planu inwestycyj- CUP zestawił ponadto wyodrębniony 
nego na rok 1948. Zawierają więc one plan inwestycyjny WarS'Zawy, zamyka
f>zczegółowe plany inwestycyjne posz- jący się kwotą ponad 19 miliardów zł. 
czególnych województw z rozbiciem W najbliższych tygodniach wszystkie 
na resorty ministerialne. regionalne plany inwestycyjne wyda-
Jednocześnie opracowany został rów- ne będą drukiem. 

nież w ujęciu resortowym oddzielny 

Wyścig pracy gospodyń wiejskich 
Wydział Kobiecy PPR i Wydział Kobiecy I na wsi. Dotychczasowe konferenl}_ie woje

SL uzgodniły przeprowadzenie wspólnych wódzkie, postawiły przed kobietami wiejski 
zebrań aktywu kobiecego obu partii na te- mi konkretne zadanie zwiększenia wydaj
renie wsi. Do chwili obecnej odbyły się już ności ziemi oraz podniesienia poziomu pracy 
wspólne zebrania Wojewódzkich Wydziałów we wszystkich dziedzinach gospodarstwa 
Kobiecych PPR i SL na terenie 6-ciu woje- wiejskiego. ' 
wództw: gdańskiego, bydgoskie10. wroc- Wiele uwagi poświęcono również umoc
lawskiego, katowickiego, poznańsk;ego i nieniu pracy uświadamiającej wśród kobiet 
krakowskiego. wiejskich, aktywizacji kobiet w kołach Go-

Na zebraniach przedyskutowane są wa- spodyń Samopomocy Chłopskie.i, iak rów
runki życia i pracy kobiety wiejskiej. Na nież szerokie.i rozbudowie dziecińców. któ
czolo dyskutowanych zagadnień wysuwa re zapewnią należytą. opiekę dzie~ku wiej
się rnobilizacia .iak najszerszych rzesz ko- ''kiemu w okresie robót siewnych i żniw
biet do udziału we współzawodnictwie pracy nvch. 

·~~~-------------------------

Czytajcie „Głos Tomaszowski" 

Koledzy przewodniczący zobowiązani 
są wytypować ze swych kół kandyda
tów na kurs rozpoczynający się o godz. 
11 w lokalu Liceum Pedagogicznego. 

Referat Szkolny 

Brzezinq 

Chcą głośników 
ale na raty 

W Brzezinach znajduje się radiowę
zeł. Radiofonizacja miasta i okolicy 
miała dotychczas przebieg pomyślny, 
o czym świadczy - założenie 420 głoś
ników w ubiegłym roku. Obecnie akcja 
uległa zahamowaniu, a to dlatego, źe 
Polskie Radio, nie żakłada już głośni
ków na raty, lecz za gotówkę. Dla mie
szkańca małego miasteczka, czy wsi 
jednorazowy wydatek 2800 zł. jest su
mą poważną. 

P.R.W. - przed s~e'Na11 
Przy.sposobienie Rolnicze Wojskowe 

z pow. brzezińskiego zwróciło się do 
spółdzielni „Rolnik" z prośbą o dosta
wienie nasion i nawozu sztucznego 
dla swych doświadczalnych poletek. 
PRW liczy 13ÓO uczniów podzielonych 
na 32 ośrodki ze 130 zespołami. Szkoła 
!_')Osiada 1000 poletek doświadczalnych. 

Now ośro·dek 
aalhi z rahiena 

Jak informuje kierownik wydziału Walki 
z Rakiem w Min . .Zdrowia dr Jastrzębski, 
Ministerstwo organizuje w roku i948 In
stytut do Walki z Rakiem przy Akademii 
Lekarskiej w Gdańsku. Instytut składać się 
będzie z działu klinicznego i ambulato
·~yjnego. 

Dotychczas w Polsce istniały dwa insty
tuty tego rodzaju: gniach Instytutu Rado
..vego w Warszawie, odbudowany po wojnie, 
''7.Vnny i posiadaią.cy ambulatorium i szpi
tal na 180 łóżek oraz Państwowy In
stytut Przeciwrakowy w Gliwicach ob
liczony na 300 łóżek, z których do 1 stycz
nia 1948 roku uruchomiono 150. W ciągu 
drugiego półrocza ub. r. Instytut udzielił 
1.371 porad ambulatoryjnych. 

Min. Zdrowia organizuje również przy kli
nikach dermatologicznych uniwersytetów w 
Warszawie i Krakowie, przychodnie do le
czenia chorych na raka skóry. Min. Zdrowia 
prowadzi na szeroką skalę akcję propagan
dową wśród społeczeństwa; mają.cą na celu 
wczesne rozpoznawanie raka. W akcji tej 
dużą rolę odgrywać będzie Polskie Towa
rzystwo Przeciwrakowe, którego statut od
dany jest już do zatwierdzenia władzom. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. r<o mitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotr ~r,wska 86. f'elefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 251-21. Red. nocna 172-31. 
Dzial ogłoszeń: Piotrkowska 5fl tel 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „P rasa". Administracja nie przyjmuje odpowiedzialnośC'i ?.l'I tet'Tl"linowv druk ogłoszeń. 
D - 023201 
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Z żqcia Partii 1ze sportu 
WSPOLNE ZEBRANIA PPR i PPS N • I I d . 
~i;i: ~~;~;;~:j ::::a::~ T:~~~k~~ 

6

p~'i I a w s p o n y s y a n a r a I o 
UWAGA, PRELEGENCI DZIELNICY . 6 
G~!~E:~!:'~~~tej w lokalu dzielnicy przy wyruszą w dniu 1 Maja dwa wyścig .~ z Warszawy i Pragi. Na li~cie zgło-
u1. Sienkiewicza 102 odbędzie się zebranie . szeń figuru1ą i:'UŻ Jugosłowianie, Włosi, Węgrzy i Bułgarzy 
prelegentów Górnej-Lewej. W związku z międzynarodowymi zawoda- wania zawodników na początku sezonu, po- , 5 maja. Kolarze startujący z Pragi - rów-
OGóLNE ZEBRANIE .PRACOWNIKÓW mi kolarskimi na trasie Warszawa-Fra- s~nowiono p~·ojektowany uprzednio jeden nież w dniu 1 Maja - udadzą się dłuższą, 
BIURA SPEDYCYJNEGO ga-Warszawa, organizowanymi wspólnie wyścig etapowy rozbić na dwa wyścigi, w 8-mioetapową trasą do Warszawy, dokąd 
Dziś o godz. 16-tej w lokalu przy ul. Ty- przez redakcje „Głosu Ludu" i dziennika których wezmą udział wszyscy zgłoszeni ko- przybędą w dniu święta Zwycięstwa 9 Ma

mienieckiego 20 odbędzie się ogólne zebranie praskiego „Rude Pravo", odbyła się w Pra- larze, podzieleni na dwie grupy. Start do ja. 
całej załogi biura spedycyjnego. dze druga z kolei konferencja, poświęcona wyścigu nastąpi w dniu 1 Maja na wspólny AUTOKAREM NA OSTATNI ETAP 
ZE IA óŁ P sprawom organizacyjnym. sygnał radiowy równocześnie w Warszawie Grupa kolarzy, która przybędzie do Pragi 

BRAN K PR I DWA WYSCIGI i Pradze. Grupa kolarzy, startująca z War- z Warszawy 5 Maja, po jednodniowym od-
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kół O RóżNYCH TRASACH szawy, będzie miała do przebycia 5-cioeta- poczynku w Pradze przewieziona zostanie 

w następujących fabrykach i instytucjach: Z uwagi na wczesny termin zawodów i pową tras~ i przybędzie do stolicy Czecho- autokarem do Polski i weźmie udział w J:oń-
BAŁUTY ' związany z tym brak należytego przygoto- słowacji w dniu rocznicy Rewolucji Praskiej cowym etapie wyścigu grupy drugiej. Na 

O godz. 14-tej Kom. M.O. O godz. 16-teJ ·~ · ··- ~-~ · ~- -- ·- ·- ~-· ~~·._... ~...---~~ ··- metę w Warszawie przybędą więc wszyscy 

:~ai:~~s::j ~~ 'ri:i:~~:.icy biura CZPS. o i Jak RTS Widzew przyjął wielką niespodziankę ? zgłoszeni do zawodów kolarze. 

Drużyna robotnicza solidnie przygotowywała s-ie do KONFEREN~~~0°:~~NIZACYJNA RUDA PABIANICKA 
O godz. 14-tej 3 Kom. M. O. 

WIMA - PZPB Nr 5 
O godz. 16-tej tkalnia - zmiana dzienna. 

O godz. 14-tej suszai;ki Ługi, Kompr. 

GÓRNA 
O godz. 13.30 PZPW Nr 6 - PZPB Nr 7 - I 

zmiana I, PZPJG Nr 8 - zmiana I. O godz. · 
16-tej PZPJG 8 - zmiana dzienna, Młyn „Ko- I 
rona". 

GÓRNA - PRAWA 
O godz. 13-tej PZPW Nr. 4 - kot.a 6, 7. 

O godz. 16 tej PFO im. Strzelczyka - oddział I 
Chojny, warsztaty mechaniczne - koło 1. 

GÓRNA - LEWA 
O godz. 14-tej Zjedn. Prac Optycz., PZPW 

Nr. 3 - zmiana Il. O godz. 15.30 f. „Bauer", 
Zjedn. Bud. Masz, 

ŚRÓDMIEŚCIE 
O godz. 15.30 f. „Kublik". O godz. 14-tej f. 

„Sylvia". O godz. 17-tej Dyr. Wł. ŁykoWYch. 
T-K. PPR. O godz. 16-tej, 

STAROMIEJSKA 
O godz. 15.30 f. „Miller" f. „Sylwars". O 

godz. 15-tej f. „Profesorski". O godz. 14-tej 
PZPB Nr 2 - tkalnia zmiana Il, WYkończal
nia zmiana I. 

UWAGA! STUDENCI PPR-OWCY 
WYDZIAŁU HUMANISTYCZNEGO! 

Dnia 17 b. m„ we wtorek, w lokalu Dziel
nicy śródmieście - Piotrkowska 53, front, 
I piętro odbędzie się zebranie kola partyjne
go wydziatu humilillistycznego. 
Obecność obowiązkowa. 

DZIELNICA - ŚRÓDMIEŚCIE - LEWE. 
Odprawa sekretarzy, kół o godz. 1'7-tej, 

skarbników i kolporterów o godz. 17-teJ. 

~ml u~''ljj;::;11mlllll::ill ·ll"Hljjlllli''~,r;ąr;„11;~~.hl 
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CENY MIĘSA 
Komisja Cennikowa na. m, Łódź zawia

damia, iż z dniem 15. II. b.r. obowiązują ceny: 
mięso woło„e bez kości - 240 zł., mięso 

wołowe z kością (25 proc.) - 200 zł„ polęd

wica wołowa - 270 zł. 

Pozostałe ceny bez zmian. 
Pooa tym· ustalone zostały w obrotach han

dlowych nierogacizną na targowisku m. Łodzi 
następujące maksymalne ceny: 

Dla sztuk kategorii I-ej - 205 zł„ dla sztuk 
kategorii II-ej - 185 zł„ dla sztuk kategorii 
Ili-ej - 170 zł. 

Przewodniczący 

(-) Mgr. Józef Kieler 

Cl1l.EB NA KARTKI ŻYWNOŚCIOWE 
Na karty żywnościowe „M. K." (Minister

stwa Komunikacji) z miesiąca lutego rb. na 
drugą dekadę realizowane będą następujące 
odcinki na chleb: 
KAT. „M. K." PRACOWNICZA 

na odcinki nr nr 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16 
i 17 po 0,5. kg. chleba na każdy odcinek. 
KAT. „M. K." RODZINNA 

Dil odcinki nr nr 7, 8,,..9, 10, 11 i 12 po 0,5 
kg, chleba na każdy odcinek. 
KAT. IRD3, IRD7, IRD12 „M. K." 

na odcinki nr nr 7, 8, 9, 10, 11 i 12 po 0,5 kg. , 
chleba na każdy odcinek. 
KAT. „C" „M. K." 

na odcinki nr nr 5, 6, 7 i 8 po 0,5 kg. chleba 
na każdy odcinek. ' 
Wydział zaznacza, że wyżej wywołane od· 

cinki na chleb muszą być zrealizowane do 
d11ia 29 lutego włącznie. 

Po •ym terminie żadne reklamacje nie będą 
uwzględniane . 

ZEBRANIE 
Zarząd Zw. Zaw. Prac Sam. 'l'eryt. 

. rozgrywek„. A klasowych Celem ostatecznego ustalenia regulaminu, 
„Widzew" w lidze! Oczywiście, że teraz musimy ułożyć sobie sposobu obliczenia punktacji i omówienia 

Radosna ta 'wiadomość nowy plan„. spraw natury organizacyjno - technicznej, 
dla wszystkich miłośni- - Czy przewiduje prezes jakieś przesu- przybędą do Warszawy w dniu 22 b . . rn. 
ków piłkarstwa, była nięcia w drużynie? trzej przedstawiciele "Czeskiego Związku Ko-
wczoraj kolportowana - Będziemy się starali o uzupełnienie na larskiego z prezesem Johanikiem na czele, 
v całym mieście. prawym skrzydle i o wzmocnienie porno- którzy odbędą konferencje z przedst.awicie-

Rano łączymy się za- cy. Nie są również wykluczone przesunięcia lami Polskiego Związku Kolarskiego. 
rnz z prezesem hluhu i. inne, ale już o charakterze wewnętrznym. 

1 dyr. Malinowskim i i i'ftim w tej chwili na myśli środek ataku. 
składamy gratulacja. · - Jak wypadła zaprawa,zimowa? - za
Nasz rozmówca jest dajemy drugie z kolei pytanie. 
wielce uradowany. - Zaprawę prowadziliśmy bez przerwy 

- Nie liczyliśmy się w szkole po~vszechnej na ul. Rokicińskiej, 
z tym zupełnie - mówi dwa razy w tygodniu .. Prowadzili ją dwaj 

na wstępie naszej pogawędki. Niedawn? nasi st::i-rz~ . zawodn!cy Gł~go:nski i Rote: 
mieliśmy zebranie całej sekcji piłkarski~J, W ~aleznosc1 od zn1;iai: na Jakie~ praco:vah 
na którym ułożyliśmy sobie plan pracy b10- nasi chłopcy - n1;~w1 dyr. Mahi:ow~k1 -
rąc pod uwagę, że będziemy grali w A kla- frekwenc3a była rozna. D?cho.dziła ~ednak 
sie. Tymczasem niespodzianka. często do 95 procent. W me~z1elę ~ ile po

- Pragnę panu zaznaczyć, żeśmy nie zwa~ała P?goda chł?PC)'." grab na boisku. 
próbowali wcale „wykłócać" się o te~,za- ~1e z~~1eramy więceJ czasu, na:izemu roz
szczyt. Uważaliśmy, że skoro przegrahsmy mowcy i zyczymy mu sukcesow Jego chłop
na boisku, musimy ponieść konsekwencje. ców w lidze. 

Z ż11cio AZS·u 

Uwaga młodzi pływacy! 
„Sekcja Pływacka Akademickiego Związ

ku Sportowego w Lodzi zawiadamia, że dnia 
17. 2. br. o godz. 18-tej w lokalu własnym 
przy ul. Południowej 10 odbędzie się zebz<a
nie Juniorów Sekcji Pływackiej AZS-u. 
Obecność wszystkich juniorów obowiąz

kowa." 

Nowe władze ZK' Pocztow1ec 
Dnia 15-go lutego na Walnym Zgroma

dzeniu Z. K. S. „Pocztowiec" dokonano wy
boru nowych władz. 
Przewodniczącym na rok 1948/49 został 

wybrany ob. Lis Zbigniew, funkcję I-wice
przewodniczącego objął ob. Karpow Eu
geniusz, II - Królewiak Stefan, III - Sto
larski Antoni, na sekretarkę po raz trzeci 
wybraną została ob. Giebień E1J.genia. 

Harc:arze rehab litu ją się 
za St. Moritz 

Po zakoń-
czeniu Zimo
wych Igrzysk 
Olimpijskich 
czołowi nasi 
narciarze .ta!'
towali na wiel
kich między
narodowych 
zawodach nar
ciarskich w C. 
S. R. w Spin
dlerowym Mły 
nie, odnosząc 
szereg sukce-
sów. 

Krzeptowski Daniel zajął 2-gie miejsce w 
kombinacji (7 w biegu na 18 km, 5-ty w 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w Maria Klingbeil (154 proc.). 
tkalni pierwsze miejsca na ósemkach W tkalni PZPB Nr 3 Zygmunt Ma
osiągnęły: Irena Ziółkowska (183,5 tusiak (6 krosien) uzyskał 170 proc. 
proc.) i Regina Poros (170,9 proc.); a Antonina Kępska. (6 krosien) 167 
na szóstkach: Zofia Maślak (161,2 proc. W przędzalni Janina Nowak (3 
proc.) i Stanisława Baranowska strony) osiągnęła 174,4 p1·oc. a Stani
(158,8 proc.). sława Mazurkiewicz 171 proc. We 

W PZPB Nr 1 w tkalni wysunęły współzawodnictwie zespołowym Fe
się na cznło pracujące na sześciu kro- liks Tomczak (139,2 proc.) wyprze
snach: Anna Ramus (166,5 proc.), dzil Mariana Tosika (128,1 proc.)„ a 
Maria Pyziak (158,5 proc.) i Floren- salowy Franciszek Buchnei· (125 
tyna Wierszeń (151,2 proc.). Janina proc.) Wacława Bociana (116 proc.). 
Jurek osiągnęła 161,5 proc. Na W PZPB Nr 5 \V przędzalni .wysu
„czwórkach" wyróżniła się Władysła- nęły się na czoło na trzech stronach: 
wa Woźniak (160,3 proc.). Józefa Barwińska (17'3 proc.) i Stani-· 

We współzawodnictwie zespołowym sława Zakrzewska (170 proc.), a na 
majster Józef Kibler (103,9 proc.) wy- czterech stronach: Janina Góralska 
przedził Edwarda Engla (101 proc.). (179 proc.) i Weronika Jensiak (171 
W prz,ędzalni Bronisła.wa Switonia.k proc.). Wśród tkaczek (cztery kro· 
osiągnęła 167,5 proc. sna) pierwsze miejsca zajęły Maria 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (3 stro- Woźniak (179,ł proc.) i Maria Pry
ny) Maria Dyksa. osiągnęła 143,6 czek (178,3 proc.). 
proc.) a. Janina Przepiórka (136,8 
proc.). Na czterech stronach wyróż- W PZPB Nr 7 w tkalni na czwór· 
niły się: Maria Stelmaszczyk (141,3 kach Franciszek Kopacz uzyskał 175 
proc.), Włodawska Stanisława (140 proc. a _Walentyn!!' ~rębo~s~a 174,5 
proc.), Janina Dębowska (139,9 proc .• Pierwsze m1eJSCa wsrod. przą
proc.), Genowefa Smulik (134 proc.). dek, (3 stron}) uzysk.ały Mal'!-a Ja
w tkalni na szóstkach pierwsze miej- błonska (162,5 proc.) I Ifornelta No
sca zajęli: Bronisław Ciuła (171,4 wak (148,9 proc.). 

PROTEKTORAMI 
WICEPREMIER GOl\-IUŁKA 

I PRZEWODNICZĄCY C. K. C .P. K. 
GOTTWALD 

Protektorat nad zawodami objęli: sekre
tarz generalny Polskiej Partii Robotniczej 
- Gomułka-Wiesław i przewodniczący Cen
tralnego Komitetu Czechosłowackiej Partii 
Komunistycznej - Klement Gottwald. 

PIERWSZE ZGŁOSZENIA 
Op:ócz zawodników państw organizują

cych imprezę, do wyścigu zgłosili się już ko
l~.rze: Jugosławii, Włoch, Węgier i Bułga
ru. 

skokach) zdobywając 409,7 punktów. 
. Tajner ~ ~kokach do kombinacji zajął 

pierwsze m1eJsce z notą 212,5 (skoki 52 i 
55 m). 

W konkursie skoków otwartych Marusarz 
St. zdobył 5-te miejsce z notą 316 skoki: 
64,61, 71 metra. 

Sukces ł1iw1arek lSftł\ 
na m strzostwach Euro11y 

W Abo zakończyły się mistrzostwa Euro
py w jeździe szybkiej na lodzie. Wielki suk
ces w konkurencji żeńskiej odniosły łyżwiar

ki ZSRR zajmując trzy pierwsze mitjscH. 
Zwyciężyła Izaakowa przed Selikową i 

Cholsewnikową. 

W konkurencji męskiej zwyciężył Norweg 
Liaklew, drugim był Szwed Heglund. trze
cim Norweg Lundberg. 

·"'·' ., 

mistrnyni Europy w· ;eździe 
szybkiej. 

ZZK (Łódź) - zwycięża PTC 

i Użyt. Publ. w Polsce - Oddzial i w Lodzi 
zawiadamia. :.>:e .,,ebranie p1 -;:1.cowuikm~ \Vy
dzia~u 01.i.ieki ')polec7.r1 ::: .· •Jdbędzi~ s1~ w 
dniu 18 lutego br . 0 godzinie : 6 w lohalu ! 
zvviazkowvm: przy ul. Wólczańskie-i Nr 5. · 

proc.), a następne Józefa Marczykow- W PZPB Nr 9 w tkalni pierwsze 
ska (164,6 proc.) i Irena Drzewiecka miejsce osiągnęła (6 krosien) Pakul
(159,5 p1·oc.). Na „czwórkach" wy- ska Feliksa (169,7 proc.), w przędzal
różniły się: Helena Płachta (182,2 ni na trzech stronach wysunęły się na 
proc.), Zofia Rogut (162,8 proc.), czoło Natalia Michalak (145,2 proc.) 
Krystyna lmperowicz (154,8 proc.) i i Antonina Chruścińska (140,9 proc.) . 

{~~,-~~~r-:Jll""7....,.~~~-}~~~ 

Wczoraj w Pabianicach -ZZK (Łódż) rozegrn 
ło towarzyskie spotkanie z PTC, Zwy~ięstwo 

odnieśli łodzianie 5:3 (1:2). Bramki dla -Z:ZK 
zdobyli: Koczewsk1 2, Kmin 1 i Bziket 1. Jedna 
bramka ~amohó1cza . 
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